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PRENUMERATA:
l u n « sU a ii we Lwowi* 
2.700 Mlr ., z dostaw* 
do domu 3.0li0 Mkp.,_ 
a przesyłki} w  Polsce 
3.000 Mkp., w  innych 
państwach 4.000 Mkp. 

CENA NUMERU

Konto czekowe 
fc K. O. 140.561.

KUR JER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Tm an srm  m ilim etrow y w j- 
Booi; Zwyczajn* z ł  tak o ta tt 
IDO Mk. iNadmUna 8uU MJt. 
Nekrologia M*. Hm nior- 
w«*«j kolum nie 600 Mk. Pr*ed 
k roniką i w rui>ryc4 ,  R eper­
tu a r MO M... Fo Krouie* 
ikom uuikaty  400 Mk. Dcwbn* 
Of ła  n e n ia  za każdy wy ras 
60 Mk., w ru^ryco  kup ca  
i uprzedzi, uiatiym oniiU na 
i  k respoudeacja pryw atne 
za każdy w yraz 60 Mc. t aeki 
p a  kolt urnach  tematowych po 
40O Mk. za wior*z uaiiiae- 
tra w y ,s ia to k i t o  luilim . Ogle- 
natiu r ł^ .& iu c z u a  o 60 proc. 

d rataj.
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t ą d a jd e  w* w szystkich a ptakach 
I s  t i iu ic h  ap i gnych

VICHT — źróJla  rządowe francuskie,
YIOHY CELK8TINS — podagra, choroba cu­

krowa artretyzm,
FICHY GK ANDE -  G R IL L E  — Cierpienia 

wątroby.
Y IC H Y  H O P r T A lj  — choroby żołądka., 
PA .ST Y IL K I V IC H Y -E T A T  -  ułatw, trawienie. 
T A B L E T K I  Y lO U Y -E T A T  — do wytwarza­

nia wody alkalicznej.
/■ne.-alne przedrtawlcielatwo na Rzeczpospolitą Polską.

J. BA lD K N D O BPF & S-k»
Warszawa, Krucza 6. TeL 230-15. 1823

Sąd nad wrogami Rzpltej.
b z i i  rozpocznie się sąd nad m ordercą śp. prezydenta Narutowicza.

W arszawa. (Tel. wł.) (G). B~iś w sobotę 
rozpoczyna się proces m ordercy prezydenta 
Rzpitej Narutowicza, m alarza Niewiadomskiego. 
Niewiadomski dotychczas wzbraniał się przy­
jąć obrońcę i zrzekł się odw ołania świadków o- 
dwodowych. W ostatniej chwili zmienił jednak 
stanowisko i złożył następującą deklarację: 

„W prawdzie w pierwszej chwili zrzekłem 
się świadków odwodowych i obrońcy, ponie­
waż jednak w interesie publicznym leży dokła­
dne wyjaśnienie sprawy(>), a m am  podstaw y do 

baw, że bez udziału  adwokata, jako osoby tr­
ąd o w ej, w yjaśnienie mogłoby nie być zupeł­

n e^? ), przeto upraszam  o  wyznaczenie mi o- 
brońcy z u rzędu".
i Rolę obrońcy z urzędu powierzono aawo- 
ketowi Kijeńskiemu.

W śród palestry w arszaw skiej przewidują, 
że m oże to pociąguąi odroczenie procesu, gdyż 
obrońca może oświadczyć ,że nie ma aktów 
sprawy wobec czego nie jes t przygotowany do 
obrony.

Adwokat Kijeński wybitny działacz naro- 
dowo-demokratyczny jes t tym (samym (adwokatem 
którego o obronę prosiła żona Niewiadomskiego.

B i a l i  o o l s z e i o i c y c

Warszawa, 28 grudnia.
Społecze -s‘w0  po'skie i zarrań  ca .dolały już 

ochłonąć z p erwszego wstrząsającego wrażeń a z 
powodu ohydnego mordu, popełnionego na osob ę 
śp. Prezydenta Narutowicza. Im z wh-kszym spo­
kojem i równowagą mord ten analiz ije s.ę, ,em 
bardziej rośnie jego ohyda i przewrotność. Prasa 
prawicowa pragnęłaby, aby o tym mordzie społe­
czeństwo, zapomniało. „Ćszej nad tą trum ną” ! 
pisze p. Stroński w „Rz.-czypospoli ej". Na miłość 
boską nie mówcie o  tern, nie piszcie! — woła 
wszystkimi tonami cała opinja endecka. Ale taka 
jest natura tego mordu i takie okoliczności, że 
im bardziej będziemy się od niego oddalali, tern 
on będzie ohydniejszy, wyrazistszy i dla opinji 
publicznej zrozumialszy.

Opinja endecka w swojej rozszalałej agitacji 
i walce z państwem umiała się zawsze sprytnie 
ukryć za parawan „interesu narodowego". M.e- 
Biąc grudzień IÓ22 roku wykazał dobitnie, że en­
decy me są niczem innem tylko „białymi oolsze- 
wikami", anarchistami, rozbijaczamj państwa, ni­
szczycielami ustroju i powagi państwa na zewnątrz 
i wewnątrz. Tę swoją niszczycielską akcję w sto­
sunku do państwa prowadzą endecy od samego 
początku naszej państwowej n -p^dległości. Bez­
czeszczenie głowy Państwa, nieubłagana walka z 
każdym rządem, podkopywanie zaufana za gra­
nicą do naszej polityki i naszych finansów — to 
przećicż £tałe zajęcie endeków od szeregu la t Ro­
bota ta w miesiącu grudniu stała się ty'ko bar­
dziej wyrazistą, namacalną i jaskrawą dla ś'eoych 
dołąd obserwatorów. Koroną cztero e niej ende kiej 
działalności stały się próby rozpędzenia najwyższej 
jaką pos adamy Instytucji Pańs wowej — Zgroma­
dzenia Narodowego i przygotowanie moralnej a dno 
afery dla zamordowania Pierwszego Prezydenta 
J<zpitej Polskiej. Cóż można gorszego popełnić ze

(Od naszego korespondenta^.

S stanów śka państwowego? Co ohydnfejszego ze Sta­
nowiska moralnego? Coby gorszego mogń zrobić 
bolszewicy, gdyby mieli po temu siłę? NieJopuścić 
do Zgromadzenia Narodowego, sp lalizować prze­
widzianą w konstytucji z d n a  1/ marca 21 roku 
przysięgę nowoobranego Prezycfenia przy pomocy 
palek i rewolwerów, włożonych w ręce młodzieży 
— to przecież zbrojny, brutalny zamach na kon­
stytucję i na Najwyższą Instytucję Państwową, To 
jest rewolucja w pełnem tego słowa znaczeniu. 
Istotą rewolucji nie jest ilość przelanej krwi, ale 
wola zniszczenia pewnych- Instytucji państwowych, 
czyli brutalne targnięcie się na us.rój państwa. 
\  do tego przecież dążyli — to zorganizowali nasi 

, nacjonaliści.
i

Bagatelizowanie przez nich tej sprawy, próby 
przedstawienia tego jako „wybuchu uczucia narodo­
wego" świadczy albo o bezgranicznym cynizmie 
naszych nacjonalistów, albo o zupełr.em zwyrodnie­
niu ich uczuć i instynktów narodowych i państwo­
wych.

Że propaganda nacjonalistyczny i (Walkę z pań­
stwem prowadzi do zwyrodnienia i do zbrodni — 
najlepszy dowód ohydny, mkczemny, pozbawiony 
nawet wszekich śladów zbrodniczej rycerskości 
mord popełniony na śp. Narutowiczu. Zastrzelić 
kogoś z tyłu, będąc gospodarzem lokalu — tc nie 
tylko zbrodnia —- to podła, tchónl wa r.ikczem ■ 
ność. P iasa endecka obwinia funkcjonariuszy Bel­
wederu, że nie otoczyli., śp. Narutowicza ochrony 
policyjną w Belwederze. Co za obłuda! Czy najli­
czniejsza policja coś pomoże na to, jeżeli gospodarz 
postanowił zamordować w własnym domu zapro­
szonego przez sifebie gościa f

Po próbach rozpędzeń a Zgromadzenia Naro­
dowego i po zamordowaniu perw s.ego Prezyden­
ta  i petem jak opln,a „Chjeny" na to zareagowa­

ła — „chjenstów " nie można j'uź inaczej trakto­
wać tylko jako „białych bolszewików" — jako 
terorystów, jako spiskowców przeciw „Rzeczypo­
spolitej". Ściga się u nas bolszewików, jako ludzi 
niebezpiecznych d k  pans wa i obecnego ustrou . 
Ale bolszewicy nie ważyli się dotąd wykonać za­
machu na głowę Państwa, nie ważyli urządzić 
zbrojnego zamachu na najwyższe instytucje pań­
stwa. Czyny bolszewików w Polsce, jako panji 
przewrotowej, są blade wobec krwi przelanej przez 
prawdziwych fanatyków i wobec krwawego tar­
gnięcia się na instytucję państwową. Czyli nasi 
rewoluenjni prawicowcy są daleko gorsi; krwawsi 
i nikczemnieli niż bolszewicy. Są oni też niebez­
pieczniejsi, bo na ich terorystyczne zdolności n ;8 
zwracano dotąd należytej uwagi, bo trudno było 
przypuszczać, że z tej strony wyjdzie próba rewo 
lucji i przewrotu. *

Skoro mamy taki pękny ośrodek rewolucji w 
Polsce, to trudno o nim nie mówić. Nie może być 
„ciszy" r.ad mogiła Narutowicza, o klórej marzy 
główny propagator anarchji p. Stroński — bo 
ta mogiła jest ukoronowaniem zbrodniczej akcji, 
przeprowadzanej przez naszych r białych bolszewi­
ków* od lat szeregu. O takiej ciężkiej chorobie musi 
się mówić ciągle i głośno, musi się krzyczeć na 
całą Polskę, bo trudno patrzyć w cichości ducha, 
jak zaraza moralna, rodząca zbrodnie państwowe, 
zżera nasz organizm narodowy.

To nie jest żadna walka partyjna! To jest 
ściganie zbrodni i zbrodniarzy, tępień e bandytów 
politycznych, którzy ukrywszy się w zasadzce swe­
go umiarkowania społecznego" czyhają na całość 
państwa. O ile Bię tych zbrodniczych instynktów , 
sianych hojną ręką przez 4 lata, nie wytępi — to 
zgniemy, musimy zginąć jako państwo, bo pier- 
śzą podwaliną państwa, to poczucie moralności pu­
blicznej i oraworządności, tj. szanowanie tych pań ■
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stwow•.ch instytucji, k'órti,.ę‘y \ \ ' kory-tmic i "/tfPłfji 
a  nie przymuszoną w ir: hsrai ło

W tem się doskonale orientuje nie tylko zdro­
wa część n&szeg-j (społeczeństwa, ale i zagranica. 
Zwłaszcza zagranica d-oskonaie się /orientowała' w 
obecutj sytuacji Polski.

Am basa nor angielski w Warszawie p. Mas 
Muller wobec pewnego endeka, który skarał Się 
usprawiedliwić mord Narutowicza, wyraźnie powie­
dział: „Wy jesteście moralnymi sprawcami tego 
mordu"! Wszyscy przedstawiciele państw Obcych 
‘i wszystkie rz^dy zagraniczne mają zdanie wyro­
bione, o moralnych mordercach i wiedzą, gdzie oni 
siedzą. Kiedy po wybofze Narutowicza zdawało 
się, że w Wm Sza wie zaczyna rządzić endecka „ti- 
lrca" -  to wszyscy przedstawiciele państw zagra­
nicznych byli spakowani j gotowi do odjazdu/ bd 
uważali, że zbliża się koniec Rzpltej Polskiej.

Jedynym obozem, który ma dziś zaufanie za­
granicy — to obóz demokratyczny, to sddnniefWd 
ludowe i m,botnicze, bo one uratowały byt i ho­
nor Polski w kraju i za granicą.

Dlatego też jeżeli krwica, pozostawiając ztl- 
pełnie na boku moralnych zbrodniarzy i białych 
.bolszewików — nie weźmie teraz rządów w swe 
ręce — to wyrządzi ciężką krzywdę Rzplfej Pol­
skiej. Niecft nikogo ni€ niepokoi duża Siła liczrbnu 
„Chjeny" w Sejmie. Jeżeli talu są ludzie uczciwi 
i dalej patrzący, to „Chjcria" pęknie A zresztą 
odpływ uczciwych ludzi Od ,„,Chj£ny" jest tak 
masowy, :i t  niedługo zostaną pasterze bez owiec.'

Skład Sejmu i 6 enaitl po magicznych Wypad­
kach grudniowych — 'nie odpowiada nastrojowi 
szerokich mas i (dlatego Trzeba tm śleć o nowych 
wyborach.

Przedtem jednak trzeba'stworzyć rząd aemo- 
aratyczny! - Wiktor.

Zwycięski pochód prawdy.
Po pogrzebie Pierwszego Prezydenta*

(O d naszego korespondenta warszawskiego.)
W arszawa, Z końca grudnia.

W strząsająca zbrodnia pierwszego w Polsce 
•krolobójstwa poruszyła głęboko duszę W afsza- 
wy. C isam i ludzie, do tąd  hyphotyzdw ahi k łam ­
stw am i i m czerstw am i „Drugjru&zówki*, którzy 
niedaw no om al, że się nie citM yii i  Zabójstwa 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
dziś wstrząśnięci ponurą tragedją, w spaniałym  
krtolick im oogrzebem, poprzedzonym  przez k a r­
dynała Rakowskiego, zaczynają w skutek psychi­
cznej reakcji żałow ać tej zbródai, żałow ać ws/.ysi-

ADAM ŃŁCFAt. 3

BATALION ŚMIERCI.
(Opowiadanie).

—  —

(Ciąg dalizy).

— Ach, tak  — rzekł z widoczną h lgą — 
v. tem już, o co chodzi Pau pór Ucznia jest adju- 
ttn tem  batalionu ? Sroka — -w rócił się do żoł­
nierza — zapnisz się i pójdziesż sobie. Za jak ie  
pół godziny wrócisz i skończymy.

Z am knął s tarann ie  drżWl za wychodzącym 
i .Doprosił mię ges em  w głąb oświeconej dużą 
stołową lam pą izby. Miałem czas przyjrzeć się 
zarówno gospodarzowi, j»k  lokalowi. Gospodarz 
m iał niezwykłe jed n o : oczy. Nie — j? k  zapew ­
ne m niem asz — czarne, ogniste, m vgnetyzująee, 
ale błękitne, jasne, tak ie  prondćnue, jak  rzadko 
w iduje się naw et u dzieci, a  czasem u, o b łąk a ­
nych obłędem  spokojnym  i pogodnym'. Pokój 
natom iast był typow ym  gabinetem  rek lam ują­
cego się Hałaśliwie, a bez gustu okultysty. Mc- 
b>e przeładow ane po brzegi psL ą graciarn ią  
Na szafach zagadkowe kształty , spowite w suk­
no. Ńa stole pod oknem  bezlik fla izecstk , p u ­
dełek. słoików, papierów . Ściany obwieszone 
tablicam i, na k tó iy ch  z czarnego tła  w yłaniały  
się riigliśte ręce, świecące ogniki, jakieś jaźn ie 
rozdw ojone; z żó łtych  głów o wytrzeszczonych 
szklistych uc ach w ydzielały Się paśirtst b ia łych  
dvmkóW i przybierały fantastyczne zarysy Jeśli 
w tem . wsżystkiem był jak iś  styl, to  napew no 
nie taki, jakiego oczekiwać m ożna w podoficer­
skiej izbie koszarowej rudery.

kich dzikich ekscesów, k tóre poniżyły sławę 
Polski wobec całej Europy Narutowicz, j ik  to 
było zresztą ao  przewidzenia, staje się już le­
gendą wśród ludu warszawskiego, legendą do­
ln ą  i czystą, oprom ienioną aureolą męczeństwa 
za Ojczyzną i dem okrację. T rzeba było  widzieć 
ów nieskończony korowód prostych ludzi, któ­
rzy Mli oddać ostatn i n o .a  zwłokom  Prezy­
denta. Tysiące za tysiącam i szły przez w spa­
niałe kom naty  Zam ku królewskiego wśród prze* 
pyett* świeżo Odzyskanych ns rnecy trak ta tu  
tyskiego m ebli, obrazów , rzeźb, brązów, m alo­
wideł — aż do sali rycerskiej, gdzie wysoko 
na katafalku  leżał On, k tóry  now y szlak P re ­
zydenta Rzeczypospolitej ubarw ił pu rp u rą  krv  ■ 
własnej. Szli Sami praw ie prości ludzie, ludzie 
ciężkiej fiżyCznej pracy, mężczyźni, kobiety i 
dziej., a nie było praw ie człowieka, któryby 
itie zap łakał szczerze i serdecznie u  tej tru m n y  
pierwszego prezydenta.

Żadnego może k ió ia  polskiego nie zegnało 
ty le łez s“rdtxzttych i szci erycb prostego Indu, 
co P rezydenta Narutowicza. Lud polski m a do­
bre serce, m ożna go chw ilowo podburzyć i zba­
łam ucić, ale sensu popełnionej zbrodni n ik i m a 
n if wmówi. Reakcja ogarnia już dusze, żal, 
wstyd, potępianie, z początku nieśm iałe, ale, 
coraz bardziej rosnące. W yborca z »ósfm ld“1 
(a tak ich  jest w W arszawie połow a) czuje się 
flieswojsko i m ówi cichym  szeptem do sąsiada 
(autentyczna): ;€ d z  też ta basza .ósem ka" n a­
robiła is

Wodzowie nacjonalizm u, iuoraiui sprawcy
któiouójstw a, czują, ze w tej Chwili łam ie  się 
dusza W aiszaw y. T łum ow i mówili, że to „żyd“, 
a O h miftł tak i w spaniały  katolicki pogrzeb I 
Kobietom opowiadali,- że to  heretyk, ^Helwe­
ta* (Sie 1), krzywoprzysięzea, a  ks. Szlagowski 
powiedział w katedrze św. Jana , że um arł, jak: 
prawóW.ty Katolik, otrzym ał rozgrzeszenie i n a ­
maszczony żóStśł św. Óiejaffii. „W arszaw a* m y­
ślała, źe pogrzebią go na cm entarzu ż\ dowskim , 
a On spoczął na wieki w podziem iach katedry  
św. Jana.

W yborca „ósemkowy* i czytelnik spragnio­
nej k iw i „Dwugroazówki" zaczyna tracić głowę, 
przestaje się o rien tovać  W sytuacji, widzi k łam  
stwO jaShO jak  na d łoni i żflezyha żałow ać. 
Pyta się sam  siebie: . pocóż w łaściw ie go za-- 
m ordow ali ?* ,f zaczyna się łam ać i pasować 
sam  ze sobą. Śmierć Narutowicza może si^ stać 
punktem  przełom ow ym  dla psychiki W arszawy,

Czują to  doskonale Wodzowie „Chjeny", 
zmuszeni do m ilczenia tam , gdzie ich mogą 
słuchać — w prasie i na zgromadzeniach.. W ięc, 
1B9R łN~.. Tl i *̂ 5 .rwiśalS!

A stojący wśród tego 5w dziwny doktor 
filozofii, m ów ił:

— Przyjście pana porucznika zaskoczyło 
mię, bo nie wiedziałem  ó tem , że drzwi były 
uieŁamknięte. To była pow ażna nieostrożność. 
Ja  w łaśnie tatuow ałem  —  dokończył z uśm ie­
chem , w skazując na naczyńko z farbą i Ha za­
nurzoną w uiej igłę z rączką.

Podskoczyłem zdum icuy:
— Pan — tatuuje?!
— T ak, jakkolw iek  zajęcie to właściwie 

należeć pow inno do naszego lekarza. Ale oka­
zało się koniecznem , aby tak  było, jak jest. T u 
jest tusż, ń w tej miseczne cynober. Każdy 
ż m oićb klientów  dostaje po kw adransie  roboty 
dWubatWuy, m alu tk i znaczek na  piersi pod Ś5r- 
cem, COŚ podobnego, jak  na mojej wizytówce 
na d rzw iach ; cżarną trh b ią  główkę i dw a czer­
wone piszczele. Naato czerwono zam alowuję 
ouzwdoły czaszki — tó jest wcale efektowne.

— Ależ to jest bolesne — w ykrzyknąłem .
—  Znieczulam  Po trzech, Czterech dniach  

z >:L» zapalenie i obrazek zostaje do śmierci.
-  Po et# jednak  to wszystko? Czy m a tó 

być sport, czy rzem iosło?
— Ani jednf), an i drugie. Z zaw odu jestem  

docentem  katedry  psychologii i tatuow aniem  
ftigdy się b iś trudn iłem . W ątp ię również, aby 
przyszłość przyniosła mi tę bardzo względną 
przyjemność. Dziś jednak  w ypadło m i tego ro­
dzaju świadczenie Wojenne i n a  to n iem a rady. 
Zresztą spraw a ta łączy się ściśle z tem, co 
pan a  porucznika przypro wadziło tu . Proszę, 
zechciej pan usiąść i słuchać.

— W iadom o panu , że pu łk  nasz szczy- i się

aby Narutowicz nie urósł do rozm iarów  Oibrzy 
m a, oprom ienionego bohaterstw em , rozpuszczają 
najpotworniejsze plotki, zm ierzające do obniże­
nia i zohydzenia pam ięci zam ordow anego P re­
zydenta. Jak  to się roni — opcw iem  n a  pod­
stawie źródła najautentyczniejszego.

Pani X oowiedza pan ią  Y (nazwiska są 
znane).

P an i Y : A więc to  Dyło cherehez la  fem tneł 
Mój Boże!

^ a n i X : Jak ie cherehez la  fe tu m e l Cói
znow u za potw orna p lo tka!

Pani Y : Julcto, przecie cała W arszaw a m ó­
wi o tem, że chodzi o kobietę. Naruiowlcz u- 
wiódł córkę. Niemojewskiego, k tó ra  pracow ała 
tł m inisterstw ie spraw  zagranicznych.

Inna plotka, puszczona szeroko po W arsza­
wie pow iada, że to in tryga Belwederu zam or­
dow ała Narutowicza, bo P iłsudski nam yślił się 
i chce znow u w rócić do belw ederu.

T ak  się u rab ia  ojfinję W arszaw y ! A W ar 
sza w a m a nnstizów  od szerzenia plotek, tak im  
aparatem  nie może się żadna stolica n a  świecie 
poszczycić.

Zupełnie w ten  safh Sposób zachęto v r. 
1919 dyskredytow ać Piłsudskiego, kiedy — w 
czasie uroczystego wjazdu Paderew skiego — ja ­
kieś indyw idua krzyczały w tłu m ie : „Precz
z żydówką z Belwederu 1“ M oralny poziom tych  
plotek jest jednakow y.

Zbrodniarze, zam ordowaw szy fizyetnie Na­
rutowicza, chcą go ubić m oralnie, zniesławić 
jego szlachetną postać, aby praesfa+ być legendą 
d la  prostego ludu.

Ale te plotki nie zm yją kfWi a rąk  Zbro­
dniarzy. D arem ne są nowe kub ły  oszczerstw. 
Społeczeństw o już Zna zbrodniarzy i odw raca 
się od nich. Na wsi W Królestw ie następuje ol- 
b-zym i przełom. L ud w re nienaw iścią do pro­
wodyrów „ósemkarzy*, obszarnicy wynoszą się 
du większych m iast z pow odu obaw y odwetu.

Zagra .u ja  jest zdum iona i zgorszona l'tm, 
co się w Polsce dzieje. Zam ordow anie N aruto­
wicza pod w pływ em  agitacji p ra  wicowo-nacjo- 
nalislycznej zachw iało chw ilowo w iarę zegra- 
nitty w ńiożhość istnienia Polski. Dopiero spo­
kojne Zachowanie się m asy ludowej restauruje 
n a  nowo zaufanie do Polski.

J a l ocenia zagranica wypadki w Polsce, 
dowodem następujące epizody:

Pewien m in ister pełnom ocny w Polsce po­
w iad a :

— Dziwny kraj, w którym  praw ica m o r­
duje prezydentów1, a lud  b ren : praw orządności

w IMMM— ■ — M— fgą
swoim „Batalionem  Śmierci*, dokazującym  w po­
lu cudów nadludzkiej w prost waleczności. B ata­
lion ten jest tak, jakby  mojem dziełem. Jednego 
dnia, sKładając m u ndury  tak  zwartej trzeciej 
Sorty, więc archaicznej — może sobie part w y­
obrazić, jak a  to  m iła  robota — postrzelony zo­
stałem  przez pew ną m ysi — i to  dosyć głęboko. 
Przyznam  się panrt, że uie grał tu  roli żaden 
patrjolyżm , an i troska o sławę p u łk u ; cnciałem  
tylko w ykonać eksperym ent, pokrew ny m oim  
cyw ilnym  zam iłow aniom . Z k o n k re tn ą  już pro­
pozycją zwróciłem się w drodze pryw atnej do 
dowódcy batalionu. On —• sam iast kazać żarn- 
knąć z miejsca postrzelonego sierżanta, Co b y ł­
bym  na jego miejscu napew no zrobił, zgo­
dził się na wszystko. Wogóle nasz dowódca jest 
człowiekiem ciekawym i bardziej ziożonym, niż 
ó nim  sądzą, lnnem i słowy m in ą ł się, tkw iąc 
w wojsku, z pow ołanietn.

P rojekt swój oparłem  na spostrzeżenia, że 
żołnierz w polu  przy najlepszej broni techni­
cznej jest zgoła nie lub  fa ta ln ie  uposażony 
w brdń psychiczną. Zauw ażę że nowsze czasy 
pocięły poważniej liczyć się z tą silą, jaką jest 
t. zw. auch  wojska. J a  — Doszedłem nieco daiej 
w konsekw encjach. Przędę wsżystkiem stw ierdzi­
łem , że patrjolyżm, lub poczucie obywatelskich 
powinności — są dla przeciętnej, szarćj, rekru* 
tująccj się z ludu m asy żołnierskiej m otorem  
zbyt słabym . Są albo pojęciem nieprzefrawip- 
ńem, opanow anem  co najwyżej dzięki akcji ó- 
światowej ze strony Lnłellektualnej, nie uczu­
ciowej, — albo też czynnikiem  napraw dę twór- 
cz, m, — lecz tylko dla-jednostek. W ykw it pą- 
trjo tyżm n — żołnierska b iuw ura jest czerni
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i  konstytucji. Zazwyczaj n a  świecie byw a od­
w rotn ie !

Drugi m inister pełnom ocny zaprzyjażnio- 
lego z nam i państw ! pow iada w czasie głoso­
wania nad wyborem  prezydenta:

— Niektórzy Polacy nie lu b i)  mniejszości 
n a rodow ych! Bardzo łatw o m ożna się od nich 
uwolnić. Zgódźcie się na linję Curzona i pod­
piszcie tra k ta t w Se,rres (oddzielający W scho­
dnią MałopoJskę od Polski), a nie będziecie 
m ieli kłopotu z m niejszościam i!

W śród warszaw skich kół dyplom atycznych 
i za gran icą nasi nacjonaliści są m oralnie za­
bici, jako  żywioł anarch ji i zbrodni.

Dlatego to  — ja k  pisze p. St. Stror.ski — 
praw ica „przerw ała walkę*. „Przerw ała* ją  po 
zupełnej klęsce — m aterjalnej i m oralnej.

Wiktor.
 -*

Cail!aax e  odszkodowaniach.
„Obsenrer* umieszcza list p. J. Cail aax  

w sprawie odszkodowań. B. prem ier, obecnie 
banita, pragnie za wszelką cenę w ypłynąć znów 
na widownię polityczną. C harakterystyczne jest 
że p. G arwin u w a la  go za najzdolniejszego m i­
nistra skarbu  i  najod ważniejszego F rancuza, 
który „jest bardzie niż ktokolw iek inny  powo- 
iany do oparcia jedności F rancji, na silnych 

* podstaw ach".
Znany anglofil i germ anofil Caillattx zmie­

nia, przynajm niej pozornie, linje swej polityki, 
zaczynając arty k u ł wezwaniem do zgoay mię­
dzy Anglją a F rancją , k tó ra je s t podstaw ą cy­
wilizacji, aie związek ten  m usi być oparty  na 
zasadzie rów ności. C aillaux wykazuje, że odbu­
dowa zniszczonych prowincji kosz.ować będzie 
Francję 120 tysięcy m ilionów  franków  (dotąd 
w ydała „ul 86.000 m iljonów  fr.), do czego na­
leży dodać 96 tysięcy m iljonów  franków  pensji 
dla ofiar wojny, co czyni razem m inim um  200 
tysięcy m iljonów  franków , k tóre F rancja jest w 
prawie żądać od Niemców. Caillaux zapytuje 
się wieie odszkodowań zażądałaby Anglja za 
zniszczenie przcm ysłowych piow incji n. p. Lan- 
cashire i Yorkshire? żądania F rancji bynajm iej 
wygórowane nie są.

Błędem jest może spuszczenie się na  to, że 
„Niemcy zapłacą", co było  może powodem nie­
zbyt oszczędnej gospodarki. Do tego je.inak 
upow ażnili F rancję przedstawiciele Anglji z dy­
rektorem  B anku angielskiego na czele, którzy 
stw ierdzili, że Niemcy *są w stan ie  zapłacić 28 
tysięcy m iljonów  m arek w złocie na rok, pod-
a n n n n H H H H a n B n B H n n
przelotn m  i rów nie kapryśnem , jak  ludzkie 
nerwy A zbudow ane na żelaznej obowiązkowo­
ści m ęztwo trw ałe  i niezachw iane jest znów — 
rzadką cnotą jednostek. Rozgrzewanie tem pera­
m entu  ład u n k am i am ohoiu  jest środkiem  sta- 
rym  i dla gorzelnianego przem ysłu błogosła­
wionym , nic mniej obusiecznym. A rm ii pija­
ków  i deUryków nie byłaby — n ieste ty ! — nie­
bezpieczną. Stw ierdziłem  wreszcie, że religijność 
daje żołnierzom  naszym  w najlepszym w ypadku 
nadzieję ocalenia. Źoinierz łudzi się czuwającą 
n ad  m m  opie&ą, równocześnie zd jąc sobie 
spraw ę z tego, że opieka ta  nie jest niezawodna, 
bo uw arunkow ana tem, czy hipotetyczna wyższa 
wola życzy sobie ocalenia swego pupila, lub  też 
zadecydow ała jego zgubę. Jej wyroków nie udaio 
się przecie podciągnąć dotąd pod żadne prawo 
lub system : są „niezbadane*. Więc i religijność 
pewności nie daje. A m nie trzeba było środka, 
k tóryby żołnierzom  dał wśród niebezpieczeństw 
absolu tną pewność, że są nietykalni, — prze­
świadczenie niepodyktow ane chw ilow ym  n a­
strojem , ale stałe, m ocne i niezm ienne.

I wówczas pad ł mój w ybór n a  siłę, zw al­
czaną od kilkudziesięciu wieków uezskutecznie 
przez postęp, siłę dziś w oczach opinji ni popu­
larną, ale w zam arkow aniu  swem i działaniu  
utejonem  bodaj rów nie potężną jak  za przód 
ków naszych, padających na tw arz przed d u ­
dniącym  po niebie grzmotem. Myślę o tem , co 
nazywaj j zabobonem. I szukałem  człowiekowi 
sprzym ierzeńca wśród am uletów  i znaków ta 
jem nycb, które dały rycerzowi średniowieczne­
m u pogardę śm ierci i odwagę, opiew aną do 
dziś dnia.

czas gay rząd Clemenceau ocenił możność p ła ­
cenia Niem.ec n t  8 tysięcy m iljonów rocznie.

Nawet przy najlepszych okolicznościach, 
gdyby Niemcy wypłacili odszkodowania nało ­
żone na n ich obecnie, nie dosięgną one sumy, 
którą F ran c ja  na  stia ty  wojenne wyłożyć będzie 
m usiała.

P. Caillaux stwierdza, że cały  św iat jest w 
spraw ie odszkodowań zainteresowany. Belgja 
i F rancja  zostały zniszczone w obronie innych  
aljan  ów. Cała Europa jest za to odpowiedzial­
na, oba obozy: zwyciężonych i zwycięzców 1 neu­
tralnych , którzy przez ofiarę F rancji i Re gp 
uniknęli wojny. „Odszkodowania m uszą być 
kontrsygnow ane przez całą  cywilizację". W iel­
kie M ocaistwa zachowują praw o w pływ ania na 
regulację odszkodowań, kontro li nad spłatam i 
w naturze, ustalenia term inów  ‘p łat, k tórem u 
F rancja sprzeciwiać się nie może( jeżeli otrzym a 
swą należność. Mocarstwa mogą w pływ ać na 
Niemcy, aby użyczyły gwarancyj, odpow iadają­
cych ich interesom  n. p. n a  m onopolach p ań ­
stwowych.

Anglją pow inna zrozum ’'eć, że jej położenie, 
za morzem jest inne niż położenie F ranci:, m a­
jącej grr.nicę wspólną i ziejącym chęcią odwetu 
wrogiem To położenie F rancji zrozum iane było 
w swoim czasie, g d y . k o n i e c z n e m  uzupeł­
nieniem  trak ta tu  wersalskiego m iał być trak ta t 
gw arancyjny. Obecnie trak ta t ten  nie istaie.e, 
usprawiedliw ione jest zatem żądanie wielu F ra n ­
cuzów granicy Renu. Caillaux nie wierzy w 
skuteczność tej granicy i państw a buforowego. 
Będzie io „fałszywe bezpieczeństwo*, gdyż duch 
odwetu ożywiać będzie oba brzegi Renu i roz­
dzieloną ludność.

Gwarancję pokoju upatru je  on w  odnowie­
n iu  przymierza z Rosją choćby sowiecką i w 
dążeniu do zbliżenia między F ran c  ą a  Niemca­
mi. Caillaux zastrzega się, że takie trój porozu­
mienie nie będzie bynajm niej zwrócone przeciw 
Anglji. Interesy Anglji i F rancji na  Morzu śród- 
ziem nem  nie są sobie wrogie.

W spraw ie odszkodowań konieczna jest 
wspólna akcja całej Europy. Zjednoczenie fi­
nansowe E uropy pow inno iść w parze ze zbli­
żeniem politycznjm . Wszystkie spraw y sporne 
powinny być um iędzynarodowione. Będzie to 
pierwszym krokiem  do Sianów  Zjednoczonych E u­
ropy.

(e.)

1 -  . - H H B H M M B k  mm
W ybór moj określę jak o  trafny. W  drze­

miącej na dnie każdej duszy wierze w moce 
przepotężne, a nieznane — znalazłem  źródło sił 
napraw dę im ponujących. Zdany n& siebie, na 
los zagadkowy, a jak  często zły, żołnierz ujrzał 
nagle swą gwiazdę szczęścia i wyciągnąwszy 
rękę — zd ą ł ją  i schow ał, jakoy  ofiarow ano 
m u glejt bezpieczeństwa. Stw orzyłem  z ludzi 
tchórzliw ych, chwiejnych, drżących o całość 
tego worka skórzanego, w który  zaszyto ich 
z duszą nieśm iertelną, z kośćmi i nerwam i, — 
z ludzi uginających się pod brzemieniem n a ­
strojów, przeczuć, ataw izm ów, energji, która 
kurczowo napina się, by za chwilę opaść jak  
balon pęknięty, z ludzi tycb stworzyłem  żelazny 
„Batalion Śmierci"...

. .Bowiem panu w paru  słow ach, n a  czem 
polega „tajem nica". Ludzie, którzy odejść m ają 
w pole do „Batalionu Śmierci", a dobiera się 
ich starannie, tylko takich , u których widoczne 
są odpowiednie dyspozycje psychiczne, — prze­
chodzą iakby szczepienie ochronne. Tatuuje się 
im znaczek, chroniący przed śmiercią. Nadto 
dostają wstążeczkę —  o taką. Przy panu  w rę­
czył m i je dz.ś nasz p u łk o w n ik . Niew inna fio­
letowa taśm a z czarną m agiczną ornam entacją 
i czerwonym  napisem  literam i gotyckiemi przez 
środek. Dałt m jako  napis stary  gnostyczny sym ­
bol : „A brakadabra*. W stążeczka taka, uw iązana 
pod prawem  kolanem , chron i przed zranieniem  
i zakaźną chorobą...

Podczas tego spokojnego, wygłoszonego 
z profesorskim  nieco patosem  w ykłada pasowa­
łem  s*ę z sobą, aby nie w ybuchnąć. Wreszcie 
porw ałem  się z m iejsca:

Plany metr. Szeptyckiego.
(Od naszego korespondenta.).

W arszawa, dn. 28. grudnia.
Od dłuższego czasu m etropolita hr. Szepty­

cki objeżdża obie półkule naszego planety i p ra­
wdopodobnie roLi wielką politykę. Jaką? — nikt 
nie wie, bo piany tego niezwykłego izłowieka^ 
okryte są wielką tajem nicą. Podziwiać należy, 
niespożytą energję tego człowieka, który wyzy­
skuje swói niewątpliwy prestige osobisty, aby 
snuć dalekie plany, o których m ało osób jest 
poinformowanych.

Ostatnimi czasy bawił m etropolita Szeptycki 
w Rzymie i tam  m iał otrzym ać od papieża pry- 
masostwo na ca łą  Rosję. Jedni powiadają, że jes t 
to prym asostwo g recko-ka t. drudzj’, że rzym. 
katolickie, bo pod tą  ostatnią formą łatwiej p ro­
wadzić propagandę katolicką w Rosji. Kierujące 
sfery rzymskie uw ażają (z resztą Sie od dziś) 
że obecna pora boiszewizmu w Rosj1 i osłabie­
nia wpływów cerkwi praw osław nej, najlepiej się 
nadaje, na tę propagandę.

Z Rzymu przyjechał m etropolita Szeptycki 
na krótki czas do W iednia, siedziby rządu  Pe- 
truszewycza, i tam  się w idział z Petruszewyczem  
oraz kanclerzem  Austrji ks. SeiDlem. Zapewne 
układano ..wspólne plany przyszłej pracy. Ponie­
waż rząd polski domaga się od ^ządu austrjackiegó 
zlikwidowania rządu Petruszew icza, więc zape­
wne m etropolita Szeptycki w pływ ał n a  Kancle­
rza Austrji w  duchu dla p. P etruszei..cza przy­
chylnym.

Wiadomo, że dziś Wiedeń, który się staje 
coraz większem ekonomicznym rumowiskiem, 
jest siedzibą wszelkich możliwych „rządów " 
państw  nieistniejących i stolicą m iędzynarodo­
wej intrygi, a przedewszystkiem  — mimo pozo­
rów życzliwości — intrygi antypolskiej.

Z W iednia m etropolita Szeptycki pow tócił 
do Rzymu. Czy powróci do Polski, niewiadomo. 
Zdaje się, że swoją propagandę na Rosję bę­
dzie prowadzić z jakiegoś innego punktu, bo w 
Polsce m iałby ręce zanadto skrępowane. Uwa­
żalibyśmy założenie ogniska propagandy m etr. 
Szeptyckiego w Polsce za bardzo niepożądane ze 
stanowiska naszych interesów  państw owych. — 
Chcemy m ieć spokój( z naszym  wschodnim  są ­
siadem, nie chcemy się m ieszać w spraw y rosy j­
skie, n;e chcemy wogóle w skrzeszania błędów 
politycznych, które n as  drogo, bardzo drogo wi 
przeszłości kosztowały.

Ciekawi śmy bardzo, czy ftaSSe m inisterstw o 
spraw  zagranicznych i nasz poseł przy W aty-

— I pan chce, a b jm  wierzył, że na tę p a ń ­
ską szaHatanerję biorą się ludzie? Za ufają — 
<iziś, w XX. wieku — pańskim  dziecinnym ta ­
lizm anom , jakby  żyli w dobie czarownic, no­
cnych orgji przy trupie wisielca, opętań i < gzor- 
cyzmów ? Chce pan, abym  uwierzył, że tru p ia  
głów ka na piersi, i wstążka pod kolanem  daje 
pańskim  faw orytom  nieśm iertelność i n ie tykal­
ność wobec kul i b ak te rji?

D ok.or Ki5twa uśm iechnął się uprzejmie.
— Tak, ludzie w ierzą  w m oją szarlatanerję. 

Obowiązkiem m oim jak o  referenta oświatowego 
jest wytworzenie atm osfery sprzyjającej tej wie­
rze. Czynię lo  w pogadankach ogólnych i indy­
w idualnych, operując całym  aparatem  mojej 
psychologicznej wiedzy i specjalnie obm yślanych 
środków  technicznych. Reszty dokonuję tn , w tym  
pokoju. Nad ludźmi, przeznaczonymi do „Bata­
lionu Śmierci*', roztaczam swą opiekę o wiele 
wcześniej, zanim  wiedzą o przyszłym swym 
przydziale. Zwolna wciągam podatną na to  d u ­
szę żołnierską w m roczny lab iryn t potężnych 
wzruszeń, stopniując wstrząśnienia — aż do zu­
pełnego ulegnięcia pokusie niepodzielnego od ­
dania się suggerowanej przezemnie wierze. 
W pływ am  na nich przez ich pozyskanych już 
kolegów i doprowadzam  przez sam o działanie 
p średnie do takiego stanu, że przychodzą ci­
chaczem i drżąc z głębokiego w zburzenia żebrzą 
o am u.et i piętno ocbrbnne, jakby błagał poko­
nany w wal e zwyc ęzcę o łaskę życia.

— A potem, ginąc, chorując, krw aw iąc od 
ran  — błogosławią pana i pańskie gusta — 
wtrąciłem,

{C. d. n.jjj ;
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ta n ie  są  poinformowani o yryma*osląvie metr. 
Szeptyckiego i jak zam yślają zarąagooaó na 
nowe, niewątpliwie wielkie plany m etro polny 
Szeptyckiego, W iktor.

Przegląd światowy.
SŁOWIANIE WE WŁOSZECH.

P. Wiidfan poseł słoweński do parlam entu 
włoskiego przedłożył M ussoliniemu żądania s ło ­
wian włoskich. Wedle doniesień pism belgra­
dzkich zaw ierają one następujące punkty. 1) S ło ­
wianie ostrzegają, że wynarodowić się nie dadzą, 
należy zatem  zaprzestać wszelkich usiłow ań w 
tym  kierunku, w przeciwnym  razie odw ołają się 
do Ligi Narodów; 2) żądają zupełnego zrów na­
nia z obywatelam i włoskim i i traktow ania ta ­
kiego, jakiego doznają m niejszości włoskie w 
Serbji; 3) żądają odszkodowań za zniszczenia 
jakie dokonała arm ja w łoska wkroczywszy na 
ziemie slawońskie „po zwycięstwie arm ji fran ­
cuskiej i serbskiej"; 4) swobodnego używania 
jeżyka serbskiego i zaprow adzenia go w urzę­
dach lokalnych; 5} autonom ji szkolnej, zape­
wnieniu, że Słow eńcy odbywać będą szkołę w oj­
skową w Istrji; 6) zachow ania nazw  słow iań­
skich m .astonl I wsiom; 7) wolności zrzeszeń; 
8) przywrócenia rozpędzonych rad miejskich. Żą­
dania te w znacznej m ierze s łu szn y  utrzym ane 
jednak w ttfme prowokacyjnem , nie znajdą zd a­
je się sympatycznego echa a  „dyk tato ra" w ło­
skiego.

WŁOSKIE APETYTY NA TICINO.
..Związek m łodzieży Tessyńskiej" ogłasza 

w „A m brosiano" szereg artykułów  żądających 
dla W łoch granicy St. G othsrda, głoszących, że 
7 mino jęczy w niewoli szw ajcarskiej i opiera 
się z trudem  przym usowej germ anizacji kraju.

NĘDZA ROSJI W  CYFRACH NANSENA.
(s) „Pat" podaje z Ligi Narodów dane, ze­

stawione pi zez kom itet Nansena, odnoszące się 
do strasznego położenia Rosji pod rządam i Troc« 
kich i Leninów. Cyfry te m ogą zilustrow ać to, 
nośmy podaw ali czytelń kom w naszych koręs 
pondencjaoh z tam tej strony

Od stycznia do września zarejestrow ano w 
R*sji z górą 1 m iljon wypadków  tyfusu, 844 ty ­
sięcy wypadków  ty tusu  powrotnego i 740 321. 
w ypadków  cholery.

Daje się we znaki zupełny brak  Jtkars.w , 
instrum entów  m edycznych oraz wszelkiego ro­
dzaju m aterja łu  sanitarnego. Liczba lekarzy w 
Rosji spad ła w okresie od 1917 do 1921 roku  
z 40.000 na 15.000.

Sprawozdanie przy widuje niedobór najm niej 
1 m iljona ton zboża w Rosji i 590 tysięcy 
ton  na  Ukrainie. Liczba osób dotkn-ętych klę­
ską, k tórym  w ypadnie pospieszyć z pomocą, 
przekracza wedle obliczeń sam ych w ładz rosyj­
skich 8 miljonów. Cyfra ta ńie obejmuje lu ­
dności 7 guberuji w których jakkolw iek głód 
nie p rzybrał ch a iak teru  klęski powszechnej, nie­
mniej jednak  sytuacja jest bardzo groźna. W ła­
dze sowieckie obliczają, że nie zdołają wyżywić 
z pośród powyższej l.czby 8 m iljonów  4,259.000 
osób.

Rzecz oczywista, że wszelkie zasiłki najróż­
norodniejszych kom itetów  zachodnio-europej­
skich pom ogą tyle Rosji, ile m orfina konające­
mu. A tymczasem „trzeci internacjonał* będzie 
z Rosji subsydjow ał m iljonam i zło ta  burzenie 
dobytku cywiliżacji i ku ltury , będzie krw aw icę 
chłopa rosyjskiego e w ca ł w paszczę propagandy 
bolszewickiej.

O DOLĘ CHRZEŚCIJAN W  TURCJI.
W obec tego, iż przedstaw iciele bułgarscy 

wystąpili w Lozannie z żądaniem  usunięcia z 
granic Bułgarji przebywających tam  obecnie 
50.000 uchodźców arm eńskich, przedstawiciele 
arm eńscy zwrócili się do przedstawicieli w iel­
kich m ocarstw  z prośbą o pom oc w zorganizo 
waniu dla ludności arm eńskiej stałej siedzihy 
narodowej w Cylicji albo w okręgu Karsu, oraz 
trzym ania nadal w T urcji ich patrjarcliatu . 
W reszcie przeastaw :ciele syryjsko-chaldejscy 
(chrześcijanie-górale arabscy) ograniczyli się do 
żądania, aby dana im  była możność żyć w spo­
koju w ich  rodzinnych górach,

Sprana reorganizacji gaBinek.
WOJEWODA TARNOPOLSKI KANDYDATEM 

NA WICEMIN. SPRAW . WEWfl. 
W arszawa. (Tel. wł.) (0). Jak się dow ia­

dujem y wicem inistrem  spraw  wewn. będzie m ia­
nowany wojewoda tarnopolski Karol Olpiński.

GŁĄBIJjSKi S i Aft A SI* O TEKĘ SKARBU, 
f W arszaw a. (Tel. w ł )  (G). W ostatn ich

dniach pos. G iąbiński był kilkakrotnie w Belwe­
derze i odbył konferencję z prezydentem  R ze­
czypospolitej.

W edle bardzo niepew nych pogłosek chodzi 
tu  jakoby c objęcie przez niego teki skarbu. i !  a  
to być w zw iązku z zapow iedzianą n a  1Q s ty ­
cznia konferencją byłych min. skarnu.

sm

HlebsntrolDjĘsa honłrol.
LENISTWO ADMINISTRACYJNE.

W aiezaw a. (BAT.) W czoraj odbyły się pod 
przewodnictwem m arszałka Sejm u R ataja  n a ­
rady w spraw ie zamknięć rachunkow ych najw yż­
szej Izby Kontroli Państw a. M arszałek zwrócił 
uwagę, że zam knięcia kasowe są  przedkładane 
z ogromnem opóźnieniem, tak  że n. p. obecni; 
są  one gotowe tylko 74 ,czas do 30. czerwca 
1920, 4

Po dłuższej dyskusp postanow i mo, aby w ez­
wać min. skarbu do ustalen ia  procedury, pole­
gającej na  tein, że mm. skarbu w term inie od 
3—4 m iesięcy opracuje zamknięcie rachunkow e 
na rok 1923. Najw yższa izba Kontroli w n as tę ­
pnym term inie od 4—6 m ies. wygotuje wnioski 
iila Sejmu, Jctóry przypuszczalnie we wrześniu 
1923, a więc przed uchw aleniem  budżetu n a  r.

,.'21.

Przyczyny katastrof kolelmnyck.
Warszawa. (Pat.) Minister kolei żelaznych

zwrócił uwagę na 'zbyt często powtarzające się
wypadki kolejowe, spowodowane prze^j lekkomyśl- 

: ne zaniedbanie podstawowych przepis!>w bezpie­
czeństw a ruchu ze strony personelu służby wyko­
nawczej. Celem wyjaśnienia Istotnych przyczyn o b ­

niżenia się sprawności i obowiązkowości perso­
nelu, wyznaczył minister kolei żelaznych specjalną 
komisję, złożoną z przedstawicieli odpowiednich 
działów służbowych. Komisja ta ma zbadać przy­
czyny mnożących się wypadków i p i/fd lużyć spra­
wozdanie do 15 stycznia.

Karabin maszyn, u wdowy po prokuratorze.
W arszawa. (To), wł.) (G). W czoraj (piątek) śzk&niu, jak podaje „Przegląd W ieczorny" zna- 

dokonano rewizji w  m ieszkaniu wdowy po pro- leziono kulomiot ręczny z pełnym  kompletem' 
kuratorzb sądu najwyższego Popowskiej. W m ie -\ naboi.
uiarcg.w.raaBw.jiBiLa'̂ ^  e g   !j.sag -gggsgag  b  gamaiJW

' Isnlzrescia Iszsiśsita zagroda.
POSTRACHOWY RAID FLOTY ANGIELSKIEJ

Londyn. (Pat.) Reuter ż Malty: Jak sły­
chać, odpłynięcie angielskiej floty śródziemnomor­
skiej na wody Bliskiego Wschodu przypsać n a ­
leży niepomyślnym wiadomość om z Lozanny, Roz­
kaz ten dotyczy wszystkich okrętów tej floty.

— —

MOBILIZACJA W GRECJI I JUGOSŁ/WJI?
Rzym, (Pat.) Dzienniki donoszą o rzekomej 

mobilizacji w Grecji. Armja ł-grecka ma być skon­
centrowana w sile 30.OJ0 ludzi koło D em r LLssar.

Mobilizacja m a pozostawać w związku z grażą- 
cem zerwaniem konferencji lozańskiej. Równocze­
śnie pojawiły się pogłoski q bliski<j mobilizacji 
w Jugossawjk.

— — ■

ZASTRZEŻENIA RZĄDU ANGORY.
Berlin. (Pal.) Zgromadzenie Narodowe w An­

gorze zabroniło delegacji tureckiej poupisania u- 
kiadu w Lozannie bez poprzedniej zgody Zgroma­
dzenia Narodowego na ien układ.

Sprana odssltodonań.
PROJEKT BON AR LAW* A.

Londyn. (P a t ) Dyolomaiyczny sprawozdawca 
„Da.ly News" pisze, że nie jest jeszcze pewne, 
czy Bonar Law przedłoży ua dzisiejs ci Radzie 
gabinetowej konkretny pian reparacyjny, można 
jednak pSyjdĆ napewne, że Bonar Law weźmie 
w każdym razie plan taki ze sobą do Paryża 
Plan ten nie jest jeszcze ostatecznie ustalony, a 
główne jego zarysy, przedstawiają się w następują­
cy sposóu: C) redukcja zoóowiązań reparacyjnycli' 
niemieckich do sumy leżącej w obrębie możności ; 
płatniczej N.emiec, oraz ęnergezne kroki na wy-i 
padek, gdyby Nienicy nie zgodziły się na to. 2) 
Zebranie wszystkich niemieckich zobowiązań won re i 
ałjantpw w jeden jedyny plan płatniczy. 3) uwol-j 
nieme Niemiec od wszystkich spłat podczas pierw­
szych 3 albo 4 lat i redukcja spłat podczas dal­
szego krótkiego terminu. 4) Suma 50 miljardów, 
w złocie rozłożona na pewną liczbę lat powinna ( 
być wystarczająca. 5) Niemcy muszą przy pomocy, 
specjamych układów dyskontowych wypłacić swoje 
zobowiązania, a mogą to uczynić tylko przy po 
mocy, pożyczek zagranicznych. 6) Specjalna rola

Francji w tvm uregulowaniu polegałaby na przy­
jęciu niemieckich bonów reparacyjn cli dia zapłaty 
długów aljanckich wobec Anglji. Oprócz tego zaś 
skreślonooy częściowo d ługi francuskie. Co do nie- 
skreślonych długów mogłoby być zmienione 
brzmienie noty Balfoura. Sprawozdawca dodaje, 
że pewne z przytoczonych powyżej projektów mo­
gą zostać jeszcze zmienione przed konferencją pa­
ryską. Pozatem wypadki w Paryżu i Waszyngtonie 
m ogą jeszcze- przybiać taki obrót, że angielski 
plan wogóle me zostanie przedłożony.

NIEMIECKI PLAN REPARACYJNY.
Berlin. (Pat.) W edług „Vossische Ztg." N a­

rady gab netu Rzeszy w sprawie propozycji nie­
mieckiej, będą w najbliższych dniach ukończone 
i projekt propozycji zostanie przedłożony państwom 
sprzymierzonym.

STANOWISKO BELGII.
Bruksela. (PAT.) Na posiedzeniu Senatu 

m inister Yaspar oświadczył w sprawie stanow i­
ska Belgj: w, kw eslji odszkodowań co następu­
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je: Niemcy muszą, ponosić odpowiedzialność za 
uchybienia w wykonaniu swycit zobowiązań. Nie 
zgodzimy się nigdy n a  udzielenie zwykłego m o­
ra  tor jaru bez  uprzedniego uzyskania należytych 
gwarancji.
JUGOSŁAWIA NIE OTRZYMA ODSZKODOWA­

NIA ZA WOJNĘ,
Poznań. (AW.) Komisja reparacyjna poleciła 

Niemcom niewykonywać świadczeń na rzecz Jugo- 
sławji z tytułu odszkodowań, a  to z powodu nad­
miernych żądań tej ostatniej,

LORD CURZON PRZYJEŻDŻA Z LOZANNY,
Londyn. (Pat.) Gunżon przybędzie w niedzie­

lę do Parj ża . odbędzie z Bonar Lawem konferen ■ 
cję w sprawie reparacji. (

WYWÓZ ZŁOTA AMERYKAŃSKIEGO 
DO EUROPY.

berlin. (AW.) W edług nowojorskich informa­
cji nadesłanych do pism tut., na wtorkowem po­
siedzeniu amerykańsldego gabinetu domagano się 
wniesienia w Izbie ustawy o wywozie złota do Lu - 
fopy Obradowano też nad skutkami ewentualnej 
podwyżki amerykańskich taryf celnych. W kołach 
miarodajnych panuje przekonanie, że Ameryka ze­
zwoli na wywóz złota najprawdopoaobniei do łych 
państw, których waluty notowane są w hondy rie 
ponad „paiia", w  N. Jorku „al pan" albo blisko 
faria .

Sprawy polsKie.
NIEPOROZUMIENIE p o l s k o - r o s y j ­

s k i e  ZAKOŃCZONE.
W arszawa. (Teł. wł. jG). Po załatw ieniu 

znanego konfhktn przybył wczoraj do W arsza­
wy poseł sowiecki i objął urzędowanie.

 --
ROZCIĄGNIĘCIE SĄDÓW DORAŹNYCH NA 

INNE WOJEWÓDZTWA.
W arszaw a. (PAT.) M inisterstwo spraw  w e­

wnętrznych n a  żądanie m inisterstw a spraw iedli­
wości zw róciło  się do wojewodow z poleceniem 
opracow ania wniosków co do m iejscowości uraz 
przestępstw , n a  które rozciągniętą m a być dzia­
łalność sądów doraźnych od 1. stycznia 1923. 
Na podstawie tych wniosków nastąp i uzgodnie­
nie poglądów w spom nianych m inisterstw  po- 
szem spraw a przedłożona będzie do u c h w a ł/ 
Ra-ly m inistrów .

 — »

124 PROTESTY PRZECIW WYBOROM DO 
SEJMU.

Warszawa. (Pat.) Do biura sejmowego nad­
szedł z różnych okręgow wyDorczych szereg pro­
testów przeciwko nieprawidłowości p r,y  wyborach 
do Sejmu 5 listopada. Protesty te rozpatrzy komi­
sja regulaminowa. Jest ich 124, z następujących 
okręgów: Bielsk—psz<ivna—Cieszyn 1 protest, War 
szawa miasto 2, Łomża 3, Brześć nad Bugiem 18, 
Łuck 22, Wilno 1, Tczew 1, Sandomierz 1, Pińsk 
2 Stanisławów 2, Nowogródek 54, Zamość 1, 
Toruń 2, Krzemieniec 12, Łódź 1, Będzin 1, Auto­
rami protestów są pojedyncze osoby, jak równ.eż 
grupy organizacyjne, Komuniści, Bund, N. P. p , 
Związek Państwowy na kresach, '

p k o j 'e k t  k o n f e r e n c j i  POLSKO-BAŁTY- 
CKIFJ.

W arszawa. (Tęl. wł.) (G). W lutym  m a się 
odbyć w Heisingforsie konferencja państw  b a ł­
tyckich i Polski poświęcona zagadnieniom  oko 
aomicznym.

PAUL GĆRALD-Y.
Z  Cykiu „Moi e t  T o i \

ĆSPREUYŁ
Mówisz, te  się udał bal 
Żeś się śm iała spazm atycznie 
I się dziwisz, źe mi ża 1 

* Ufyąk a w oczach Śliczn ie! ślicznie f

To jest głupie — oezywista.
Lecz m am  taki nastrój p s i ! . .?  
Mówisz, żem jest egoistą 
A to ty, to  ty, to ty ł

Żal co noszę w  gięci łona 
Tyś wszczepiła tam na poły.
Byłażb^ś zadowolona,
Gdy Dym dzisiaj był w esoły?

MEDITATION.
Choć złączeni mkniem pi zez życie 

Tak śmiało,
Czvż nie znamy należycie?

jak  mało!
I wystarczy ledna sprzeczka 

Niewinna,
A już  widzim, żęfn ja inny,

Tyś inna.
Gdy słodkiego szczęścia szały $

Nam błysły,
Serca nasze się nie znały,

Lecz zmysły.
Gdybyś byłą ty mężczyzną,

Ach, wyjaśń:
Mielibyśmy czas i miejsce 

Na przyjaźń?

Wiadomości telegraficzne.
Zagraniczne wypłaty francuskie. Francja spła­

ciła w ostatnich czasach 15 miljonów franków 
Szwajcar],, 209 m :l jonów peset ów, i 13,750.050 funt.' 
szterlingóu Angin, 13,760.000 funtów Japonji, wre­
szcie 13,400.(X)o dolarów Stanom Zjednoczonym. 
(P a t;

Nowy am basador angielski w Paryżu Lord
Greve odjechat z Londynu do Paryża. ^Pat.).

Rosja wzmacnia flotę bałtycka. „Morning P ."  ■ 
donosi z M oskwv Na odbudowę Wojennej floty i 
bałtyckiej przeznaczył rząd sowiecki 600 m iljonów  
rubli zlotycn. \?a t.l 1

Marja Chapdelaine.
; W najbliższym  czasie rozpocznie „K urjer
lw o w sk i11 druk głośnej powieści francuskiej, a 
zarazem  jednej z najpoczytniejszych książek o- 
statniej doby wogóle, pt. „M arja Chapdelaine" 
Louis a Hemon‘a.

Książka ta, k tóra w  ciągu paru  lat docze­
ka ła  się w sam ej F rancji nieprawdopodobnej ilo­
ści około pięciuset w ydań stanowo wyraźny 
zwrot od produkowanej obecnie en m asse Krzy­
kliwej i drażniącej nerw y literatury  senzacyj 
nej, ku źródłom  głębokiej i szczerej twórczości 
o pierw iastkach niem al <epicznvch. <

„M arja Chapdelaine", to prześliczny, sub­
telnymi barwam i m alow any obraź z życia fran ­
cuskich kolonistów w Kanadzie, obraz potężny cli 
zm agań człowieka z*- dziką, obum arła przyrodą 
północy, zm agań oprom ienionycn gorącą m iło­
ścią wychodźcy Tla tej ziemi będącej m u nową 
ojczyzna.

Tajem nica uroku tego nieposDolitego w  bel- 
letrystyce 'francuskiej dzieła tkwi w 'jeg o  stylu. 
Styl Hemon‘a, szlachetny w  sifrej niepokalanej 
prostocie, m a w: 'sobie coś z epopei i coś z hv 
mmi, szczególniej gdzie au to r opisuje ponure 
bogactwo przyrody kanadyjskiej.

O niepospolitości środków: artystycznych 
autora, świadczy najlepiej jego tacytowsku 
w prost skąpstw o dialogu. Bohaterka, od której 
im ienia pow ieść bierze fewój (tytuł, jedną z najp ię­
kniejszych postaci kobiecych w literaturze wo 
góle, nie schodząc dosłownie ani n a  m om ent 
z kart Dowieści, nie zużyw a razem  biorąc ani 
20 wyrazów, & mimo to jakże wymowne jak 
szarpiące serce jest jej nieszczęście.

Środowisko, w jakiem powieść się rozgrywa 
nastręcza mnóstwo trudności tlómac/owl, już to 
przer dziwaczność imion osób występujących w 
powieści, już to przez całe szeregi nazw z dziedziny 
flory, które bądź to nie m ają w polskim języku 
swego odpowiednika, bądź to  stanowiłyby dla 
Czytelnika termin nieznany. Trudności te starał 
się tłómacz obejść już to drogą opisową, już to 
przez idjomatvczne oddanie zaklęć i powiedzeń 
właściwych mowie naszej.

Problem ostateczny tej p m  ieśei to alterna­
tywa: szczęście osobiste, czy  obowiązek ciężkiej 
pracy na zdobyte; przez ojców roli. Marja przyj­
muje to drugie wyjście i przez to książka nabiera 
tragicznej, a tkliwej wielkości, przemawiając mocno 
do każdego, kto miał możność poznać osobiście 
węzły, jakie łączą człowieka z ziemią.

Gd wydawnictwa.
Przed tygodniem  wszystkie dzienniki w ar­

szawskie z pow odu ciągłego bardzo znacznego 
wzrostu wszystkich w ydatków , połączonych 
z w ydaw aniem  dzienników, podnieś z m usiały 
cenę pojedynczych num erów  n a  200 dl. i w  tym  
stosunku także i cenę prenum eraiy

Z tych  sam ych powodów uczynić to m u ­
siały dzienniki lwowskie z konieczności d o p ro ­
w adzenia do równow agi w budżecie w ydaw ni­
ctw a i uniknięcia wzrastającego ciągle niedo­
boru.

Od Noweąo Roku 1923 (Od num eru  nie (ziel­
nego) wynosić będzie cena pojedynczego n u ­
m eru „Kurjera Lwowskiego" we Lwowie i w ca­
łej Polsce

2 0 0  m. p«
Prenum erata „Kurjera Lwowskiego* wynosi 

miesięcznie od 1 stycznia 1923: 
we Lwowie bez dostaw y . . . 4600 m.

,  „ z dos>awą do dom u 5000 m.
z przesyłką pocztową

y  całej Polsce 5000 m.
„ „ . z a  granicą 7000 m.

Celem uregulow ania n ak ład u  prosim y o naj­
rychlejsze nadsyłanie prenum eraty  w prost no 
adm inisiracji „K urjera Lwowskiego": Lwów,
CL. rążczyzna 20.

Kroniha.
KALFNDĄRZYK

Dziś -zym. kat. Dawida k r  ; gr. kat. Danyiła pr. Ju­
tro  rz. kat. A, 1 po B. N. Sylw .; gr. kat. N. 30 po Sosz. 
Wschód Eiońca 7-23, zachód 3 30.
TEATR WIELKI.

Sobota o 3 30 „Betitcin* — wieczór „Coppeli*1.
Niedziela o 3'30 „Betleem“ — wieczór o g. 7 „To co 

najważniejsze — o g. 11 w nocy „Noe sylwestrowa"
Poniedziałek o 3 30 „Betleem" — wieczór „Coppelia".
Wtorek „To co najw ai tiejsze“.
Środa „Lohengrin*.

TEATR MAŁY
Sobota „Sublokatorkjgf.
Niedziela popoł. „Sublokatorka* — wieczór „Subloka- 

to rk a 1.
Poniedziałek popoł. „Sublokatorka" — wieczór „Roz­

tw ór prof. Pytla".
W torek i środa „Jastrząb*. "

TEATR N O W O ŚCI.
Sobota „Japonka*.
Niedziela popoł. „Manewry jesienne* — wieczór „Ja­

ponka".
Poniedziałek popoł. „Słomiana wdówka* — wieczór 

„Japonka".
W torek „Japonka*.
Środa „Słomiana wdówka*.

T eatr art.-Ut. „OL", Ossolińskich 10.
Od 20. do 31. grudnia br, „Straszne morderstwo*, 

sketch aktualny Nowotnego. Dział k o n c e r to w y u d z ia łe m  
pp. Orlun, Bajona, Noskowskiej, Borkowskiej, Śliwińskiego 
i Chrzanowskiego. „Złota reduta*, operetka. Początek o S 
wiecz. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników 50 prc. 
zniżka. Sala ogrzana.

■ło Lwowie,
— (a) Zjazd nauczycielski. W czoraj wieczo­

rem  zakończyły się dw udniowe obrady Zjazdu 
delegatów Slow. chrzęść.-na. od. nauczycieli szkół 
powszechnych. Jakkolw iek porządek dzienny za­
w ierał spraw y zawodowe organizacyjne i adm i­
nistracyjne, Zjazd m iał charak ter w ybitnie en­
decki, Nie zdobył się n ik t na  wyrażenie ho łdu  
zam ordow anem u Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
najoniiast uchw alono nagiy wniosek, protestu­
jący p rzec iw  „atai’<■•••( '-walającym na za s łn ' - 
nych m ę ów Jó fa Hallera i Trąm pczy oskiego".

— Jedyne przedstawienie „Roztworu prot. 
Pytla" odbędzie się w  poniedziałek: wieczorem 
wi Teatrze Małym.

• — „Coppelia" balet Delibesa, który sta! 
jest wysprzedany, powtórzony będzie w sobotę 
i w poniedziałek w  Teatrze Wielkim.

i — Do wiadomości lwowskiej Dyrekcji Poczty.
Dyrekcja Poczty we Lwowie ogłosiła niedaw­

no rozporządzenie, mocą którego każda trafika
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ma być stale zaopatrzona w odpowiedni zaoas 
znaczków pocztowych do użytku kupującej publi­
czności. W tern samem rozporządzeni;! Dyrekcja 
wzywa interesowanych, by o każdctn przekrocze­
niu powyższego rozporządzenia zawiadamiali Dy­
rekcję Poczt i telegr. we Lwowie. Wobec iego 
me do rzeczy będzie podkreślić, że tra.ikanci 
lwowscy rozporządzenie powyżs e najzupeln.ej i*ho 
ują, urządzane konsekwetnic generalny slrejk w 

»przedażv 2..aczKÓw, ewentualnie sprzedając je tyl­
ko tym, którzy kupują jednocześnie inne artykuły. 
Piszący te słowa zw.ed/il w sobo.ę 23 bm. szeregi 
trafik w srpamieściu w śród tych trafikę w pasażu 
Mikolascha, trafikę Weinstockowej na rogu ulic 
Chorąższczyzny i Bielowskiego i trafikę przy ul. 
Akademickiej 3, a mg tzie znaczka pocztowego ku­
pić nie zdołał. Ponieważ trafikanci zasłaniają się 
stale tein. że „poczta znaczków nie wydaje, gdyż 
niema", interesowany umyślnie zwiedzi! kilka filji 
i dowiedział się od odnośnych urzędników, że 
fcft&czki są do dyspozycji trafikantów w dostate- 
iznej ilości. Może Dyrekcja Poczty zechce zająć 
się ta sprawą i wymenionych powyżej kupców 
pociągnąć do odpowiedzialności. Ńa życzenie słu­
żymy na^wskami osób, które znaczków w tych 
sklepach nabyć nie mogły.

— S traż Mogił Polskich Bohaterów zaw ia­
dam ia P. T. posiadaczy losów lo teiji fantowej 
na  rzecz budow y kaplicy O brońców  Lwowa, że 
term in ciągnienia został odroczony z dn ia  31.

udn ia 1922 nn  dzień 29. kw ietnia 1923. Cią­
gnienie odbędzie się w Miejskiej Kasie Oszczęd­
ności, szczegóły padaazą dzienniki.

— Zbiórka Czerwonego Krzyża. O negdaj od­
było się posiedzenie Kom itetu Okręgowego i 
Miejscowego P. T. C. K. na  którem  jednom yślnie 
.chw alono wnioski przedłożone przez prez. Bo­

lesław a Lewickiego następującej t re ś c i : 1) na
i,v. Sylw estra uproszona m łodzież akadem icka 
przeprowadzi zbiórkę po kaw iarn iach , re rtaura- 
. jacii i lokalach  pub.iczuych, m ając ku ten u 
upoważnienie prezydjum  i arkusze do wpisywa­
nia w kładek, 2) wszyscy członkowie Kom itetu 
Okręg, i Miejsc, o trzym ają arkusze, na k tórych  
zapisywać będzie m ożna w dniu  Sylwestrowym  
i w m iesiącu styczniu członków. W k ład k a  r o ­
czna wynosi 500 mp.

— W spraw ie drożyzny m ięsa odbędzie się 
dziś w sobotę o g. 1 w południe konferencja 
'.v biurze prezydenta m iasta p. N eum anna.

— (a) W procesie komunistycznym nie usta­
lono jeszcze wczoraj pytań przedłożonych ław ie 
przysięgłych, albow iem  o icońcy  zgłosili szereg 
wniosków, żądając postawi euia py tań  kon tro l­
nych i dodatkowych pytań w k ierunku  przekro-

I y^fcira. T ry b u n a t przerw ał rozprawę w południe 
di a powz ęcia uchw ały , k tó ra  będzie ogłoszona 
dziś rano.

— (0  Bójka na noże. M arjan Chemelin 25
letni robotn;U kolejowy pobił się wczoraj na 
p ła tu  W eksiarskim  z n ie jak m  S zym kem  B er­
gerem. Pow ód 1 ójki niew iadom y, a skutek  taki 
że Chem clina silnie poranionego nożem, pizy«
, row al/.ił post runkow y P. P. na  Pogot. Rat.
celem opatrzenia ran .

i
— (t) Objawy szału zauw ażono u  S tan is ła ­

wa Dzicha elek tro technika, którego po w yda­
niu orzeczenia lekarskiego odwiozło Pogot. Rat. 
do szpitala.

— (t) Pobity przez p jaków. Feldm an Abra­
ham , furm an przechodząc wczoraj w nocy ul. 
Miodową, został napadnięty  przez k ilku podpi­
tych osobników i dotkliw ie przez nich pobity. 
Rozbitą głowę opatrzyło Pogotowie Ratunkow e.

—- (t) BLitościw i* kieszonkowcy. Olesia 
W ójtów, służąca udała się wczoraj na  zakupno 
prowiantów  do m iasta. W  ścisku na ul. B żni- 
ezej dwaj notow ani kieszonkowcy A rnold Schnee 
i Mr.zes Kófter recte Storch. wyciągnęli jej z kie­
szeni ban k n o t 5-cio tysięczny. Olesia zauw ażyła 
jednak  spraw ców kradzieży i zw róciła się do 
nich ze łzam i w oi zacn z prośbą o zw rot sk ra ­
dzionego banknotu . Kófcr którem u „żal się zro- 
ńło  biednej służącej“ jak  później zeznał na 
inspekcji policji, zw rócił jej natychm iast sk ra­
dzione pieniądze, Obu „litościw ych" złodzieji, 
przytrzym ano w aresztach polic.

— (t) Kradzież soli. Do piw nicy dom u przy 
pl. Teodora 1. 5. w łam ali się złodzieje i skrad li

na  szkodę Kózi H alpern dw a w orki soli w arto- 
ści 55.000 m p.

—* (t) Baczność przed złodziejami blżuterji l
Doniesiono policji, że jacyś dwaj mężczyźni, któ­
rych akcent zd rad /a  W arszawiaków, chodzi po 
-klepach jub ilersk ich  i pod pozorem kupna, k ia - 
dną oglądane prz dm .oty. Popełnili oni już w
ten sposób kilkan. ście ltradziezv.

». tj
— Tramwajowe zguby. Portfel zawierający pa­

piery, damski zegarek, torebka zawierająca drob­
nostki i pieniądze, pulares zawierający znaczki 
poczt., pieniądze etc.

Z  c s  l e j  P o l e k ! .
— Dyrektorem Szkoły Sztuk Pięknych w 

W arszawie został mianowany Karol Tichy, a r ­
tysta  m alarz, dotychczasowy dyrektor kursów 
pedagogicznych dla nauczycieli szkół rysunko­
wych.

— Z karty Żałobnej. W Krakowie zm arł w
82 r. życia artysta- m a i ;.<rz prof. Antoni G ram atyka.

— Obrót pączkowy między Polską a  N em- 
cami. Z powodu zwiększających się stale rozmia­
rów ruchu pączkowego między Niemcami a Polską, 
aktualną stała się sprawa rozszerzenia granicznych 
urzędów pocztowo-celnych jakoteż odpowiedncii 
oddziałów w Warszawie.

— Brak mięsa w Krakowie. Przed św iętam i 
aresztowano w Krakowie 18 jfeeżników za urzą­
dzenie-Bstrejku celem m aksym alnej podwyżki 
cen mięsa. Po wypuszczeniu aresztow anych na 
wolność, odesłano ak ta do sądu karnego. Z K ra­
kow a donoszą, iż pom im o że kom isja cenn iko ­
wa podwyższyła bardzo znacznie ceny m :ę-a, 
onegdaj sprzedawało mięso zaledwie kilku 
rzeźników.

Policja- k rakow ska stw ierdziła, iż zorganizo­
w ana szajka m asaizy i rzeżników krakow skich 
tru d n i się wywozem bydła i nierogacizny po za 
granice państw a polskiego, stw ierdzono, że prze­
m ytnicy ci posiadają ekspozytury w całej Mało- 
polsce i że ich w spólnikam i są kupcy czescy, 
wysyłający do Polski swoich agentów.

— Konkurs z zo o lo ji i botaniki Zarz. Gł. 
Polsk. Tcw . FTzyrod. im. K opernika rozpisuje 
konkurs na pracę z zakresu zoologji lub  bota­
niki, za k tórą wy. nasza nagrodę w kw oc.i pół 
mtljona Mp., z ożonej na  ten cel przez hr. Golu- 
ahowskiego z Janow a (kolo Lwowa). Sąd kon­
kursow y zajmie się rozpatrzeniem  tylko prac 
nadesłanych do konkursu mogą to być prace 
w m anuskrypcie lub  drukow ane, o i e są d ru ­
kowane to najdalej wstecz w roku  1920. Prace 
podlegające konkursow i m uszą być w ykonane 
w Polsce, a ich au to r m usi być narodowości 
polskiej O ceną prac z-jm ie się sąd konkurso­
wy, złożony z biologów’, uczonych polskich, za- 
p r szonych przez zarząd .t.łów. P. T. P. im. Ko­
pernika; członkowie są u konkurs >wego m e m o­
gą s.ę uoiegać o nagrodę. T erm in  nadsyłan ia 
prac upływ a 1 lutego J923 r. Prace nadesłane 
po tym term inie nie będą rozpatryw ane przez 
sąd konkursow y, należy przesyłać p d adresem 
prezesa prof. Dra Stefana Niementowskiego, 
Lwów, Politechnika. Jeden au to r może nadesłać 
więcej niż jed n ą  pracę. Auiorowie, ubiegający 
się o nagrodę, zechcą pouać dokładnie swój 
adres.

— (t) Pożar w Ho uakach. W H ołubkach 
Balickich obok Balic po>v. Mościska w ybuchł 
onegdaj pożar w zagrodzie gospodarza D ołhuua 
który zniszczył doszczętnie stajnię. Dzięki szyb­
ki j akcji ratunkow ej, ogień udało  się zlokalizo­
wać. W artość spalonej stajn i oszacowano na 1 
m il jon  m arek. Jak  się okazało ogień spowodo­
wały dzieci D ołhuna, 10 letnia Kasia i 8 -letni 
P iotr, pozostawione w dom u bez dozorn.

— (a) Rabunki pod Snw czanam l. W czoraj 
zasądził try b u n a ł przysięgłycn, pod przew. r, 
M ayera, trzeciego z szajki rabusiów , operujących 
z karab inam i w rękn na drodze mię izy Stawcza- 
nam i a Lubieniem , niejakiego S te iana Kowala 
n a  karę 3-leiniego ciężkiego więzienia. Poprze- 
dn o już schw ytani zostali dwaj rahnsie i zasą­
dzeni na  kiłkuletne więzienie.

— S kandal! Pom im o ty lokro tnych  odezw i 
uchw ał Kom i i e ta  polskiego w Gdańsku, ja k  nie­
mniej prasy polskiej, n iektóre dzienniki 
lwowskie w myśl zasady „Byfe handel szedł* 
urrrieszczją znow u ogłoszenia i reklam y uprze- 
wilejowanej szulerni niemieckiej w v Sopotach,

zachęcającej do gry w b ak ira ta  i rulety. Rekla­
m y te obliczone są na publiczność polską, zgry­
wającą się w tej norze. Zanotow ano w Sopotach 
w ciągu bież. roku  z pow odu zgrania się w tej 
szulerni szereg sam obójstw  i m nóstw o defraudacyj. 
Na rozpraw ach sądowych przeciw defraudantom  
wykazało się, że pieniądze skradzione prze, ry ­
wali wr tej szulerni. Ogłaszanie rek lam  do takich 
zbrodniczych nor jest w wysokim  stopniu  potę­
pienia godnem .

Ze świata.
— Kiszta utrzym ania w 'Niemczech. W ska­

źn ik  kosztów u trzym ania (w ydatki aa  wyżywie- 
n e.opał, światło, m ieszkanie i ubranie) obliczo­
ny przez, statystyczny urząd państwow y, wzrósł 
w październiku do 22 066 w skaźnik dla wrze­
śnia wynosił 13.319. Wzrost zatem  wynosił 65 7 
proc. Nie uwzględniając w ydatków  na ubranie 
(które dopiero od k ilku  miesięcy brano na uw a­
gę przy obliczeniu) w skaźnik wynosi 19,504 co 
stanow i w ł  osi o 71,4 pro;;, w stosunku do od­
powiedniej liczby wrześniowej s !anowiącej 11,376. 
W ydatk i odzieżowe przy znacznej zwyżce nse 
podrożały w tym  stopniu  jak  w ydaiki na pozo­
stałe potrzeby razem  wzięte. W skaźnik w ydat­
ków tylko odzieżowych zwiększył się o 48,7 
proc. do 38 664. W ydatków zaś na  wyżywienie 
o 72,7 proc. do 26,622. Oprócz tych przecięt­
nych  mies ęcznych wskaźników obliczono w ska­
źnik 25 p. żdziernika r. b. W edług tego obli­
czenia dla końca miesiąca w skaźnik ogólnych 
kosztów u trzym ania wynosi 24,7u3, co oznacza 
247-krotny wzrost w porów naniu  ze stanem  
przedwojennym .

— Służba wojskowa we Włoszech. Urzędo­
we doniesienia, zapow iauają pow uianie rocznika 
1903 na 15 m arca, ora* przedłużenie służby 
wojskowej na 18 miesięcy.

Zebrania, odczyty I wltio tsfca.
- -  Przyczyny droż>zny Odczyt posła Dra 

D iatnanda na ten  tem at odbęd ie się w soootę 
dnia 30. b. in. o 7 ■ iccł. w sali In sty tu tu  tech­
nologicznego ul. Bont darda, budzi ogólne zain­
teresowanie, gdyż prelegent jest znakom itym  
Znawcą spraw -ekonomicznych.

— M edzelne p p da ne w. kła y h l g’en c ne. 
w nied. 31 bm. o l i  w sali K na „Kopernik" 
wygłosi dr. Schełlenbe g odczyt p „Hygjeua żę­
cia płciowego • kobiet" Wstęp tylko d a kob e:.

— Z Towarzystwa Prawn e ego. w sobotę 
30 bm. o godz. 6 30 odbędze się wykład radcy 
Ignacego Korzeniowskego pt. „Reforma rolna". 
Lokal towarzystwa: ul. Mickiewicza 5 a 1. p.

— „Obacny Stan iiybarji'. Odczyt na len 
tem at wygłosi p. kpt. M am sław  Leszczyc Bie­
gański w sobotę d ina 30 b. m. w sali T-w a 
Politechniczneg i (Zimorow czr 9). Cały dochód 
przeznacza p kpt. Biegański na rzecz Komitetu 
Budowy Ii-go Dom u le .h n ik ó w . Bilety w cenie 
5o0 Mkp.- i 300 Mkp. <io nabycia przed od ży­
tem  przy kasie. Początek o godzinie 6‘15 wiecz.

 + ■+------
— W \JAŚNIEN IE. W  pewnych 2 kinotea­

trach, w yśw i.tiać stę od dziś mający dramat w 
7 akt. p. t. „Lukrezzi a Bors ia" niema nic wspól­
nego z 2-serjowem ow idow ij sławy arcydzie­
łem (w -14 aktach) Ryszarda Oswalda p. n. „L af­
e r e z  i a  B o r g  i a" . Arcydzieło „Lucreaia Bor- 
g ii" , reżyserow ane przez Ryszarda Oswalda, 
ukaże się r.icbawem na ekranach najwytwomiej- 
szy th  kinoteatrów Itcowskicn. Gtówne role bo­
haterów  T bohaterek w  dramacie R. Oswalda 
odtw arzają najsłynniejsi artyści i artystki św iata 
tej miary, oo: Lnane Iiaid, Łyda Salmonova, Cou- 
radi Vhilt, Aibert Bassermann, Pav/cł W egener, 
Mary Douce Za prawda i ̂ ość  powyższego tw ier­
dzenia

,,Parlglor“
Lwów, Kcp?.n:ika 12.

O tw zrce aowej pltclw ki h.nd? we . Przy ul. 
Rutowsklego 1. 12, naprzeciw koścloł i OO. jezui­
tów, otwarty zos:ał magazyn towar iw blawatnych, 
płócien, szyrtingów, trykotaży itd. pod firmą Fran­
ciszek Zając. Kierownciwo. firmy objął jako wspól­
nik p. Jó..ci Słc owski -  znany, dPtgoie n współ­
pracownik firmy Sza erów, a późn ej firmy Błocki. 
Dewizą magazynu: jak najlepszy towar, po możli­
wie przystępnych cenach.

/
\
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Czas odnowić 
przedpłatę.

Komunikaty
Przestroga dla P. 1. Abonentów telefonów.

Zwracamy uwagę P. T. Abonentów na możliwość ogłasza­
nia się noworoczniirow .oszustów. Noworoczni*-, wysjjny 
przez w erkm istrzów  i monterów Polskiej Akc. Ski telefo­
nicznej we Lwowte, jest zaopatrzony w  legitymację z pie­
częcią firmy, Tych, którzy będą się zgłaszać bez legity­
macji z wyżej zacytowaną pieczęcią, należy uważać za 
łsżustów  1 jako takich wydać w ręce policji. — Polska 
Akc, Ska Telefon. CMdz we Lwowie, ’

Odezwa do urzędników.
Dc w szystkich pp. urzęaników  i funkcjo­

nariuszy państwow ych: Przyjm ując w obecuem 
ciężkiem położeniu odpowiedzialność za rządy 
w państwie, zw racani się do w szystkich PP. 
Urzędników i iunkcjonarjuszy państw ow ych z 
wezwaniem ścisłego w ypełniania przyjętych obo­
wiązków, rzetelnego i szczerego W spółdziałania 
w przebudowie Rzpltej a  jw szczególności do prze 
Strzegania zasad, którego od podległych.- mi władz 
f urzędów w urzędow aniu stanowczo wymagać 
będę:

1) Bezwzględnej karności.
8) Szybkości i spraw ności pracy w ykluczał 

jąoej szkodliwy system  biurokratyczny.
3) łnicjaty wę w dzia łan iu  p raz  zdecyaow antj 

Woli w przeprow adzaniu zamierzeń.
4 /  Bezwzględnej surowości W stosunku do 

siebie i do podwładnych.
5) Jak najdalej posuniętego obitktvwiżmU 

państwowego, który, w ym aga ó d  każdego urzę­
dnika zrzeczenia się w służbie sym patji i zo­
bowiązań partyjnych.

Dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na po­
sterunku. Jedyną spraw ą której służy i broni 
jest, tylko i w yłącznie in teres państw a.

Kto nie poczuwa się, aby mógł v  tych w a­
runkach sprostać obowiązkom, winien sńtn zgło­
sić swe ustąpienie, nie czekając, aż go usuną 
zwierzchnicy. Przy w ykonaniu czynności urzę­
dowych urzędnicy powinni zaw sze pam iętać o 
tern, że są  sługam i państw a, i społeczeństw a 
i że pierwszym  icli obowiązkiem jest stać na  
straży obowiązujących przepisów  i Święcić przy- 

• kładem  poszanowania praw  których są obrońca­
mi i wykonawcami. Urzędnik na  każdym  po­
sterunku winien Zapoznać się, i wżyć się w 
potrzeby społeczeństw a a  dążąc z całą  konse­
kw encją do przeprow adzenia wytkniętych ce­
lów, nie ograniczać się do bezdusznego wzglę­
dnie zbyt fornnstyczńego zała tw iania aktów, 
gdyż tylko utrzym ując śc is łą  łączność z p rze­
jawami życia społecznego, odpowie włożonemu 
na jego barki zadaniu zgodnie z interesem  p u ­
blicznym. Przy spełnianiu aktów  urzędowych 
poczucie w łasnej odpowiedzialności towarzyszyć 
musi każdemu urzędnikowi.

'  Nadesłane.
w  w ielkim  w yborze po  cenach zniżo­
nych poleca s ię : W ełny kostium ow e, 
b ieliznę m ęsłką i dam ską, firankf, szy­
fony, p e ik a ie  koce, kołdry , kapy, 
— — m ate race  i t  p. — 1Ł56

F. KNAUER i r»YII Lwćw, pL Kapitulny 2.
H S c y Areydz.eło wytwórni frarcusUleJ 

Egzotyczny dramat w fi a kii ch I U g i  h o c 7
OPOWIEŚCI ARABSKIE z 10C1 Nocy

Stylowe postacie: dworaków, eunuchów, haremowych niewolnic i wyśnione] piękności 
GuDY-Haran na tle cudownej architek niki minaretów 1 hsremow suitanskich. 

u! _ a-Ł .̂.. i Zdjęcia z n ttu ry  bajecznie kolorowane.' I ’1 «* L , -
g j Ł l g J ^ r g g l l g r g J  iVapanialr wystawa 1_________ |  L s M  i  L Ł

Ucieczka przed odpowiedzialnością za w ła ­
sne czyny urzędowe i spychanie jej ń a  innych, 
uważać będę za opieszałość i niedbalstwo.

Należy również -wykorzenić ugruntow any 
niestety w adm inistracji państwowej zwyczaj ko­
m isyjnego załatw iania Spraw jako bardzo szko­
dliwy, ograniczając Się bezwzględnie "Ho ustaw o­
wo przewidzianych wypadiców. Ponieważ obe­
cny stan  państw u tak  ze względów gospodar­
czych jak  i finansowo państw ow ych wymaga 
jak najdalej idącej' oszczędności, dla której ra ­
cjonalną podstaw ę stanowi reform a adm inistra­
cyjna i jak  najdalej posunięte uproszczenia p a­
nującego dziś systemu, uważam  przeto za swój 
pierwszy obowiązek w ystąpienia z zasadniczą 
inicjatyw ą w tej sptdWie.

Los i byt urzędników i  wszystkich'tttftkcjo- 
nąrjusZy państw a leży mi bardzo na  sercu. 
Bząd którem u przewodniczę, nie om ieszka zro ­
bić wszystkiego, aby (Zapewnić lurzędnikom i p ra ­
cownikom państwow ym  odpowiednie uposażenie 
i uwolnić ich od trosk m aterjalnych, podno­
sząc. jednak równocześnie bardzo znacznie ska­
lę wym agań staw ianych im ze strony państw a. 
Cel ten oędzie m ożn^-osiągnąć dopiero po prze­
prowadzeniu w ydam ych oszczędności w dzie­
dzinie organizacji państw a oraz łącznie z upo­
rządkowaniem  budżetu państwowego.

Nie wątpię, że PP Urzędnicy wobec po­
ważnego położenia i w zrozumieniu ciążącej na 
nich odpowiedzialności dołożą sił w ytrwałości 
w pracy nad popraw ą i gruntowaniem  państw o­
wości w łasnej i speln. 4 tem samem przypada­
jące im obowiązki względem Ojczyzny i su ­
m ienia. (Pat.).

Prez. m in W ładysław  Sikorski.

CSHRBHa

jś r je K K O L O a jrA .

W pierwszą rocznicę Śmierci S. p.
Wandy Korńb Kowalskiej

odbędzie się Nabożeństwo Żałobne w kościele X, X. 
Jezuitów  dnia 3. stycznia I f f i l  o g ęd z . 9-ej rano o czcm 

Przyjaciół I Znajomych zawiadam iają Ftodzice

Nj * rawędzi tfira.
W PRZEDEDNIU CHIŃSKIEGO BAŁAGANU
Zarządzenie Prezydjum  Ra Jy Ministrów, by 

dnia 28 g rudnia w ypłacić u izędnikom  pensję 
styczniow ą wraz ze stuprocentow ym  dodatkiem , 
nie zostało do dziś wykonane.

Czem u? — Bo w ykonanie takiego rozpo-* 
rządzenia jest technicznie niemożliwe. Sztuka 
bowiem  obliczania pensji fnnkcjonarjuszom  p ań ­
stwowym  jest podobną do wyższej kulinarnej 
sztuki chińskiej, gdzie do każdej potraw y jest 
87 przepisów, a 87 potraw  nie jest wstanie n a ­
wet na  pół dnia zaspokoić jednego zdrowego 
żołądka. Pensja jednego pracow nika m a śreunio 
około 10 pozycji przeciętnie, każda pozycja n̂ - 
k reślona jest setkam i odnośnych przepisów i . 
sk łada się nieraz z najkom iezniejszych części 
procentów . W yobraźm y sobie zakład rządowy, 
w k tó rym  pracuje 100 urzędników .

Lista p łatn icza zawierać będzie więc prze­
szło 1000 pozycji, k tóre urząd likw idacyjny m u ­
si spraw dzić i rozprowadzić po księgach. Nic 
dziwnego Więc, ż e  kabalistyczną sztukę oblicza­
n ia  pensji zdobyły ty iko  wyjątkowo uposażone 
jednostki, k tóre wśród kolegów uchodzą za 
praw dziw ych m andarynów . O bliczona na  pod­
stawie tych ch ińsk ich  kom binacji pensja nie 
wystarcza naw et na  pó ł miesiąca. Czy nie jest 
to  podobne (ic chińskiego obiadu?

IIe#ta procedura kosztuje państw o czasu, 
papieru  i t. p wydatków, o tem  chyba m ówić 
nie trzeba. Jeżeli 200 00 urzędników  w p a ń ­
stwie m a tylko 10 pozycji, to  przy każdej wy« 
płacie trzeba skontrolow ać i zalikwidować oko­
ło  2 m iljony pozycji. Takie rozproszkowame 
procedury prowadzi prostą drogą do prawdzi- 
weg 1 chińskie ;o bałaganu. Dojdziemy do tego, 
że trzeua będzie więcej likw idatorów  aniżeli u- 
rzędir.kóW.

Czy n ik t nie znajdzie lekarstw a?

K ursa g ie łd y  lw o w sk ie j.
7 —  iądają, T =  transakcje. Zresztą. • płacą.

a ) Akc. Bank. 29
gruda, B) Ake. przem, 29

gradu.

Akt. Związlt. . . 1400 Tarota ek . . T 3050
Dyskont Lw. . — Górka . . 27000
Handl. Pozn. . 6500 Oikos . . . T 25500
Hipot. akc. , , T 2000 Parowozy . . T 57t0
Hipot. zeinel. . 420 Patrja  . . . 5600
Małopolski . . 3000 Pezet . . . T 2800
Powszechny T 600 Poeisk . . . T 3750
Przemysłowy . 3000 Pol. Glob . . 825
Ziemski kred. T 2300 Pol. Nafta . . T 4300

Pol. Tow. Bud . 3500
B) Akc. przem. Pol. T g w . H. . T 1950
Browar Lwow. 39000 13 <ks saw a . . T 19000
Chodorów . T 27500 Siersza el. . . T220Ó
Karpalit . . 4 ’00 Cór. Siersza , 19000
Ćmielów 13000 Tjpege . . . 1700C
Forlland z S. . — Zieleniewski T 22CU0
G -llćli . . 1.000.000 Żegluga pdl. . łś u

Kursa walni 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 29 grudnia 19Ź2 Warszaw a 

dnia 29 grudnia
/Kraków 

dnia 29 XII.
Zurych 

dnia 29 XII.
Be ri i n 

dnia 29 XH

Nr. 296 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Ml', poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - —1 0 0 - 100 , 0-03 40-50
1 funt ang. 820000--830000 82000 —83000 82600—f340u 82000-8*090 24-52 3401500
100 lł« franc. 125000-130000 126500 -1 3 15‘jO 129500-1303u0 12500—135Ó0 38-55 54600-00
100 fr. szwaj. 330000—340000 336500 -341500 340500-343900 33000-34000 10000 14*60 00
100 frc. belg. 112500 I175UU *15000- 120000 118800-120200 11500— 12250 38-30 57400 26
1001C cżesk. 52500 -55500 53000 -56000 54700—55700 5300—5o00 1655 233 41
100 K węg. 700 -7 5 0 725 7 /5 —■— 70 0 -8 0 0 - - 2 2 299
100 K austr. 25- 77 2 5 - 2 / 2600—2600 00-25-00-27 —•0075 10-52
100 M niem. 220—270 2 1 0 -2 6 0 241-251 2 10—2-60 o o v u 1 0 0 -
1 Dolar ain. 174^0-18000 1740T -18000 177o0— 17940 17300-18300 . 527»/* 7 481-25
100 L ir wł. 84U 00- 900'"' 88500—9 .500 91300—91500 8750—925i 2 6 /0 376 00
100 Lei rum. 10000 -11Ó00 luSoJ—li  500 — •— 100—120 31 0 390-5C
lOOguld. hol 710000—72u000 710000—72500 7100-7200 7000—7300 209-75 296.’ 00
100 K aorw . — P 46000 -51000 —•— - 10020 1406-99
100 Kduńsk. P 80000—85000 —■— -- nc-io 1526 17
100 K szw. « . 14800 1996 06

UWAGA: „P“ oznacza kurna poprzednie, ostatnio notowane.



KfJRJER LWOWSKI z niedzieli dnia 31. grudnia 1922. Nr. 296.
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U l a  SBZ02B! ZEiHSTR RFAYiUUtKI
Dr>

Fi
„KUR J E R  A LWOWSKIEGO"

Prosimy uprzejmie o  jak najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na styczeń
wraz z ewent. za le g ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — W ypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka' prenum eraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenum eratorów ,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić nalszy, r.a jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenum erata, og ło ­

szenie, składki.

Cena pojedynczego num eru 200 m.

Bsna prenumeraty w y n o s i:
W e L w ow ie m iesięczn ie  d o

Hałdy, komu zułpłjr na zwycięstwie idei ludo­
wej powinien pftnu  e- 
rować i rozpowszech­
niać w śrói oicn zna­
jomych, miesięcznik pt.

r e d a k to r  n a c z d n y
Prenum eratę w kwocie 
przyjmuje Administracja

p o se ł JAN DĄBSK1
3.000 mkp. do końca b. r. 
.POLITYKI", Warszawa

o d b ie ra n ia  w a d m in is tra c ji  
,  Kur je r a  L w ow skiego" . . 

W e L w ow ie z o d n o sze n ie m  do
d e m u ........................................

Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j
P o lsco  ........................................

Z a  g ra n ic ą  m iesięczn  e . .
Za znuauę adrlsu  dopłaca się

4 600 m.

5.000 m.

5.000 m.
7.000 m. 

100 m.

M y  r k ń s  *s, Mydła f i  golenia. 
Pudry, Bryknfy.iy, Pomady iły.

poleca

K rak ó w , ul. Z ie lo n a  10. 3022

atram ent karminowy
S t a n i s ł a w  # B L

fltw ó ro . b e g jo h ó r o l l  Filja § y f t s r u 5 h w 3.fi

ni. Świętokrzyska 7.
Prenum eratę wpłacać możnn we wszystkich urzę­
dach pocztowych na konto ciekow e P.K.O. nr. 5140
Nowi prenum eratorzy otrzym ują bez jakiejkolwiek 

dopłaty wezystkie num ery poprzednie.

U W A G A !  Ukazał się trzeci n  iiner (POLITYKI*

“wasa

Z D O L N A  S F E N O T Y P I S T K A
rutynow ana siła  biurowa z egzam inem  hand lo­
wym, poszukuje odpowiedniego za jęc ia  od

Nowego Raku. 29o4
Łaskawe zgłozzenia z podaniem w arunków  do ajcnoji
ogłoszeń: „Reklama Prasowa* we Lwowie, Chorążezyzna 7, 

pod szyfrą: ,K . 248“. 2984

Potężny jednoseijow y dram at w 7 aktach. Występ 
artystów  białych i czarnych (murzynów) oraz wielkiej 
ilości dzikich zw ierząt: k-okodyle, hippopotany, ty 
grysy i wiele innych. Oryginalne zdjęcia z —ryki.

Złote i srebrne podarKi
własnego w yrobu najtaniej puieca pl90

IV. B usze* M f| lU a ttid L
Nauka i wychow as-e.

Mietriieckiej
W literatury .

konwersacji, 
literatu ry , koresponden­

cji wyucza szybko rutynow a­
na nauczycielka. Zgłoszenia 
tylko w  niedzielę od 4-tcj do 
7-mej Doraagaliczów 7, parter 
na prawo. 3042

K upno i sp rz ed aż .

Okóry
O  PlOtr

P o s a d y  i o ra ce .

Byla■w WM
nrzędm czka IX. ki 

wzorowa gospodyni, sznka 
pracy gospodarczej, rola, chle­
w nia, dom lu b  wyższa Insty­
tucja. Zgłoszenia do Admin 
ood „Pomoc* 3050

kupuje i 
Piotr Karplak, 

11 A.

wyprawia
Kurkowa

2Sd4

Tokarnie. W iertarki, Sztan- 
cy, Strugarki, Piły taśm o­

we, Heblarki, Gryzerki, Gatry 
Lokomobile, Motory, Żelazo, 
Stal. Blacha, Szyny, Trawersy, 
Transm isje, Pasy po cen. co 
konkurencyjnych poleci „Pi­
lot*, Lwów, Batorego 4.

2799

I eśniczego poszukuje się 
*■ do obszaru  obejm ującego 
w  p rzyb liżen iu  2000 m orgów  
lasu w  okolicy Lwowa. Zgło-| b ° r< 
s z m la  pod ad resem  K ornel|darm o . 
Paygert, Lwów, C hm jelow -I^g jm j 
skiego 11. 3 0 4 1 ™ !! ! !

R óżne.

D andaiysta Polaczek, Sam- 
U  hor. Ilustrowana ceaniki 

2559

NAJMILSZY PODAREK!
Najmilszym podarunkiem  nowe-oc,.nym jes t 
prenum erata „ B L U t S ! Z C j £ l j “ . Będzie 
on dla Was w odnym  gościem niedziel­
nym, niosącym cieitawe wieści z całego św iata 
o zdażeniach wielkich i drobnych, dotyezą- 

. cych iosów narodów i zwykłych spraw  co­
dziennych. Rozweseli Wasze zimowe wierzory, 
bo znajdziecie w, nim  ClEKAWĄ POWIEŚĆ 
liczne nowele i poezje. Stanie się najlepszym 
doradcą dotirz" ub iera jące] się kohiety, której' 
da najnowsze Znrnaje Mód, wzory wszel­
kich robót kobiecych i niezawodne RADY 
KOSMETYCZNE* dobrej gospodyni p ra­

ktyczne przepisy gospodaissio,
T y g o d  n i k

B L U 8 Z C Z *
w y c h o d z i  o d  r o k u  1 S 9 S ,

tylko 40C0 mk.
Na żądanie wysyłamy nr. okazowy. Nowi pre­
num eratorzy otrzym ają początek powieści 

Piotra Beaoit — „SŁONE JEZIORO*.

w y  e h  od z i od 40  lat, 
rozpowszechniony w 
najszerszych w a r s t ­
w a c h  społeczeństw a 
w K r a  j o  i zagranicę, 
— — nadaje s i ę -------

Przy więksrych zair.ó 
wienisch atusowny ra ­
bat. Na ż ^ a n ie  kuszto- 
rysy. Zaniówieuia najle­
piej w prost do admin.
„K urjera Lwowskiego"
Lwów Chorężczyzna 26

Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku

.Knrjera L w o w s k i e g o 1

z  d o d a tk ie m

„G'ZETA GIEŁDOWA I LGSOWAf'
Najpoczytniejsze czasopismo fachowe poświęcone sprawom  

„Przem ysłu, Handlu i Finansów*.
Ma zapew nione w spółpracow nictw o ■. ybitnych sił fachowych.

W y c h o d z i  ‘d w a  r a z y  n a  m i e s i ą c .

Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką m kp. 8000*— 
K onto w P. K. O. nr. 1465,

Adres Redakcji i Administracji Warszawa, ul. Koszykowa 7
• T e l. 25D-85.

Skrzynka pocztowa nr. 247. 2969

(huuM Ł. tooldmana Liróir Sykstnska 19. ó”  Odpowiedzialny redaklur: Tadeusz S tro ińsk i


